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Wszyscy Polacy złożą swe podpisy, żądając bezwarunkowego 
zakazu broni atomowej i uznania za zbrodniarza wojennego 
rządu, który pierwszy tę broń zastosuje 


Manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju po uchwałach sztokholmskich 


Ilu jest na świecie takich ludzi, którzy pragną pokoju? Set- 
ki milionów. Cała ludzkość bez mała. 


LV 
* * 


Zapowiedź prowadzenia „totalnej dyplomacji“ obwieszczo- 
na przez amerykańskiego sekretarza stanu, Achesona, sta- 
nowi dowód, że Stany Zjednoczone wzmagają awanturniczy 
Surs swej polityki, skierowanej na wywołanie nowej wojny 
światowej. Agresywne cele „totalnej dyplomacji“ wyjawił 
sam Acheson, stwierdzając, że zadaniem tej polityki jest 
„Stworzyć sytuację w której decydować będzie siła“ i wzy- 
Wając do przygotowań „do walki na śmierć i życie". 

Wszyscy ludzie na świecie, którzy nienawidzą wojny i pra- 

£ną pokoju coraz lepiej rozumieja, że niebezpieczeństwo 
zagrażające pokojowi jest wielkie i, że na to, by obronić 
Pokój, trzeba wytężyć wszystkie siły. 
a A siły te są olbrzymie. W 52 krajach świata istnieją 
l działają komitety obrony pokoju. W 27 krajach odbyły się 
Już kongresy w obronie pokoju, a w 11 krajach czynione są 
Przygotowania do takich kongresów. We Francji istnieje 
8.000 „rad pokoju“, do których zgłaszają akces tysiące 
Organizacji społecznych i zawodowych. We Włoszech powsta- 
ło 30.000 lokalnych komitetów pokoju. W całym świecie sze- 
Yzy się akcja zbierania podpisów pod manifestami pokoju, odby- 
wają się wiece, manifestacje i zebrania w obronie pokoju. 
Francuscy dokerzy zainicjowali nową formę walki o pokój 
— odmowę wyładunku broni. Ich śladem idą włoscy doke- 
rzy Wenecji, Bari, Brindisi, Taranto, Barletty, Neapolu i in- 
nych portów, którzy przysięgają, że nie będą wyładowywać 
broni i przysięgi tej dotrzymują. Ruch ten ogarnia rcbot- 
ników i marynarzy w portach belgijskich, holenderskich, 
zachodnio-niemieckich. W Niemczech zachodnich powstają ko- 
mitety pokoju, a młodzież niemiecka przygotowuje zlot z ca- 
łych Niemiec w obronie pokoju. 


AW samych Stanach Zjednoczonych robotnicy zorganizowa- 
ni w związkach zawodowych, wbrew zdradzieckiej polityce 
swych przywódców, domagają się zaprzestania wyścigu zbro- 
EN i zakończenia „zimnej wojny“. Niedawno 1500 amery- 
kańskich uczonych-fizyków zwróciło się do Trumana z żą- 
aniem zmiany kierunku polityki zagranicznej. 

ą Potężniejący z każdym dniem ruch oporu przeciwko pod- 
Żegączom wojennym i ich piekielnym planom, wypływa z po- 
wszechnego pragnienia pokoju, odczuwanego przez wielomi- 
lionowe masy ludzkości we wszystkich krajach świata. Siły 
Swe ruch ten czerpie ze świadomości, że ludzie, ich woła, 
aktywna, masowa walka przeciw podżegaczom wojennym mo- 
£ą wymóc pokój, spętać podżegaczy wojennych. 

Istnieje na świecie potęga zdolna przeciwstawić się agre- 
Sorom i unieszkodliwić ich. Tą potęgą jest Związek Ra- 
dziecki, którego konsekwentna polityka pokojowa, moc gospo- 
darcza, jedność polityczna i bezgraniczny patriotyzm naro- 
du radzieckiego czynią niezwyciężoną, niezawodną oporą ru- 
chu walki o pokój. Związek Radziecki, jest przywódcą potęż- 
nego obozu państw demokracji ludowej, od Szanghaju po 
Labẹ wiernie stojących u jego boku i kroczących jego śla- 
dami ku socjalizmowi. 

Siły obozu pokoju są olbrzymie. Manifest polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju stwierdza, że „nie rozkładający się, szar- 
bany mieuleczalnym kryzysem imperializm, ale obóz socja- 
liznu i demokracji ludowej z Wielkim Związkiem Radziec- 
kim na czele bylby zwycięzcą każdej wojny i na każdą 
broń”, 

Ale ZSRR, Polska i kraje demokracji ludowej nie prag- 
lą i nie potrzebują wojny. Nasz obóz pragnie pokoju i nie 
chce dopuścić do wojny. 

„Wojny nie będzie, jeżeli wszyscy ludzie, którzy jej nie 
cheq, zjednoczą swe wysiłki i wolę, aby wywalczyć pokój“ — 
stwierdza manifest polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Zebranie wielu, wielu milionów podpisów, stwierdzają- 
cych, że masy ludowe stawiają broń atomową poza prawem 
będzie konkretnym wkładem w dzieło obrony pokoju. Będzie 
to wyrok wydany przez miliony ludzi na zbrodniarzy, którzy 
Użycie takiej broni planują. Będzie to powszechny, w świa- 
towej skali plebiscyt, stwierdzący, że ludzkość nie chce woj- 
ny | osądza politykę opartą na przygotowaniach do wojny. 

W Polsce nie zabraknie w czasie tej kampanii ani jed- 
nego podpisu świadomego obywatela polskiego. 

Lud polski jednomyślnie złoży dziesiątki milionów swych 
Podpisów, aby wyrazić swą wolę walki o pokój, aby dodać 
ducha i sił bojownikom pokoju walczącym w znacznie trud- 
niejszych warunkach w krajach  kapitalistycznych, aby 
Wzmocnić światowy front pokoju. 

Wagę naszych podpisów wzmożemy zwiększonym wysiłkiem 
W naszej codziennej twórczej, pokojowej pracy, zwiększoną 
czujnością w walce z wrogami demokracji i pokoju, jeszcze 
silniejszym zacieśnieniem przyjaźni z Wielkim Obrońcą Po- 


Polacy i Polki! Robotnicy, chłopi 


i pracownicy umysłowi! Uczeni 
i artyści, nauczyciele i duchowni, 
studenci i uczniowie! Rzemieślnicy 
i kupcy! _Partyjni i bezpartyjni! 


Wrogowie pokoju wiele dzisiaj mówią o wojnie. Istnieją lu- 
dzie, którzy od czasów Hiroszimy wygrażają zza oceanu 
bombą atomową. Istnieją ciemne siły, które chcą popchnąć 
ludzkość do wojny. Są tacy. którzy spodziewają się zarobić 
nowe miliardy na zbrojeniach i rozlewie krwi. 

Alefkłamiąrci, którzy twi e rdzą, oż e 
nie da się uniknąć wojny. Olbrzymia więk- 
szość ludzkości wojny nie chce. I wojny nie bę- 
dzie, jeśli wszyscy ludzie, którzy jej nie chcą, zjednoczą 
swe wysiłki i wolę, żeby wywalczyć pokój. Już dzisiaj obóz 
pokoju na świecie stanowi olbrzymią siłę. Trzeba, by stał się 
siłą tak przemożną, aby raz na zawsze uniemożliwić rozpęta- 
nie krwawej zbrodni przeciw ludzkości. Dla osiągnięcia tego 
celu wszyscy ludzie dobrej woli stanąć muszą w szeregach 
obrońców pokoju, 

Jest wiele różnic między ludźmi na świecie. Nie wszyscy 
mają jednakowe pogłądy polityczne. Są ludzie różnej wiary 
i ludzie niewierzący, są ludzie różnych narodowości i ras. 

Ale jest taka sprawa, która łączy olbrzymią większość lu- 
dzi wbrew wszelkim różnicom. Jest taka sprawa, która doty- 
czy wspólnego losu całej ludzkości i osobistego losu każdego 
człowieka. To jest sprawa Pokoju. 

Pokoju chce każdy, kto pragnie bezpieczeństwa swego do- 
mu rodzinnego i bezpieczeństwa swoich dzieci, każdy, komu 
drogi jest rodzinny kraj, rodzinne miasto, wieś, ulica, każdy, 
kto pragnie zachować skarby kultury i dorobek pokojowej 
pracy pokoleń — miasta, fabryki, uczelnie, gmachy, galerie 
obrazów, świątynie i pomniki w swojej ojczyźnie i na całym 
świecie; każdy, kto pragnie, żeby postępy nauki i wynalazki 
służyły nie śmierci, ale lepszemu życiu. 

Pokoju pragną całym sercem kobiety w trosce o los swo- 
ich dzieci i mężów, w pokoju widzi swą przyszłość młodzież 
wszystkich krajów, 


Wiadomo jednak z gorzkich doświadczeń, że samo pra- 
gnienie pokoju nawet milionów ludzi — nie powstrzyma na- 
pastnika wojennego. Napastnika trzeba okiełznać, trzeba nie 
dopuścić do napaści. ` 

Wiadomo również z gorzkich doświadczeń, że napastnik 
potrafi kłamać i oszukiwać; potrafi ukrywać swe zamiary 
i przebierać się, jak niegdyś Hitler, w skórę krzywdzonego 
jagnięcia. 

Żeby obronić Pokój trzeba: 

— wydobyć na światło dzienne i pokazać ludzkości jej 
wrogów — tych, którzy chcą podpalić świat; 

— przeciwko nim zjednoczyć wszystkich, którzy nie 
chcą wojny. 


Polacy! 

Żeby zjednoczyć w walce o pokój wszystkich, którzy woj- 
ny nie chcą, bez względu na wszelkie różnice ideologiczne — 
Światowy Komitet Obrońców Pokoju uchwalił w marcu 
w Sztokholmie następujące żądania: 

1) Bezwzględnego zakazu użycia broni atomowej i sku- 
tecznej międzynarodowej kontroli nad wykonaniem tego 
postanowienia. 

2) Uznania za zbrodniarza wojennego tego rządu, któ- 
ry by pierwszy użył broni atomowej. 


Polacy i Polki! 


Dokoła tych żądań skupiają się wszyscy uczciwi ludzie na 
całym świecie. Wśród nich nie może zabraknąć nikogo z nas. 
Poprzyjmy wszyscy żądania Światowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. Stańmy do wałki przeciwko tym, którzy grożą 
atomową bronią masowego mordu i zniszczenia. Jeśli olbrzy- 
mia większość ludzkości uzna już dzisiaj za zbrodniarza wo- 


jennego rząd, który by pierwszy użył broni atomowej, wytrą- 


cimy tę broń z ręki zbirów. 


Polacy i Polki! 


My, obrońcy pokoju, jesteśmy członkami 


wielkiego i co 


dzień potężniejszego ruchu tych,.którzy nie tylko pragną po- 
koju — lecz również o pokój walczą. 
My, obywatele Polski Ludowej, wiemy, kto potrząsa nad 


Polska młodzież akademicka wzmoże 
udział w walce o pokój i w pracy 


nad budową fundamentów socjalizmu 
Obrady Kongresu Studentów Polskich 


Pierwszy Kongres Studentów Polskich, który rozpoczął 
obrady w Warszawie w dniu 16 bm., jest wyrazem postępo- 
wych, twórczych, patriotycznych dążeń polskiej młodzieży 
akademickiej do wzmożenia udziału w walce o trwały pokój 
na świecie, w pracy nad budową fundamentów socjalizmu 
w Polsce i nad wykonaniem zadań planu 6-letniego. Pod ty- 
mi właśnie hasłami toczą się obrady Kongresu, który powo- 
lać ma do życia jednolitą organizację studentów pod nazwą 
Zrzeszenie Studentów Polskich. 


Aulę Politechniki Warszaw- 
skiej, gdzie toczą się obrady, 
udekorowano czerwienią, flaga- 
mi narodowymi, emblematami 
Międzynarodowego Związku 
Studentów, Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej i 


kultury i sztuki — Stefan Dy- 
bowski, wiceminister  oświa- 
ty — Eugenia Krassowska, 


wiceprzewodniczący CRZZ — 
tow. Aleksander Burski, prze- 
wodniczący Zarządu Gł. ZMP 


— tow. Władysław Matwin, 


oraz przedstawiciele organiza- 
cji społecznych. 


Delegacje studentów 
z całego świata 
Serdecznie witano również 


delegacje studentów z zagra- 
nicy. W obradach uczestniczą: 


wiceprzewodniczący Między- 
narodowego Związku Studen- 
tów — Liang-Ken, delegacja 


Antyfaszystowskiego Komite- 
tu Młodzieży Radzieckiej z se- 
kretarzem CK Kom:omołu — 
Jerszową na czele, wiceprze- 
wodniczący Związku Studen- 
tów Czechosłowacji — Jiri Pe. 
likan, członek Komitetu Wy- 


konawczego Wolnej Młodzieży 


rektorzy i profesorowie wyż- 
Niemieckiej (FDJ) — Keusch, 


szych uczelni warszawskich 


p ZN 


ZMP. Zarówno parter, jak i ga- 
lerie auli wypełniły się szczel- 
nie delegatami organizacji a- 
kademickich z całego kraju. 


Witani entuzjastycznymi 0- 
klaskami na obrady przybyli: 
wicemarszałek Sejmu Wacław 
Barcikowski, minister oświaty 
— tow. Stanisław Skrzeszew- 


przedstawiciel studentów ru- 
muńskich — Virgil i delegat 
studentów węgierskich — Vi. 
czek. 


Obrady Kongresu toczą się 
w atmosferze wiekiego entuz- 
jazmu dla haseł Kongresu. 
Przemówienia powitalne, uka- 
zujące młodzieży akademickiej 
jej wielką rolę w życiu nasze- 
go narodu, budującego ustrój 
sprawiedliwości społecznej oraz 
podkreślające solidarność po- 
stępowych studentów całego 
świata w walce o trwały po- 
kój — przyjmowane były go- 
rącymi owacjami. 


Dokończenie ma str. 3 


Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy siły obozu pokoju 


Wykonując zobowiązania |-majowe 


koju, Związkiem Radzieckim i bratnimi krajami demokracji |ski, minister zdrowia — ° Ó AA 
udowej. Tadeusz Michejda, minister robotnicy portowi nabrzeża „Odra 
i 


Kongres Studentów Polskich 


Z całego kraju napływają meldunki, w których robotnicy 
zakładów pracy donoszą o przedterminowym wykonaniu zo- 
bowiązań produkcyjnych, podjętych dla uczczenia święta kla- 
sy robotniczej. Wykonali swe zobowiązania robotnicy porto- 


ś Ba, 


oj orn 
WO © 


W auli Politechniki Warszawskiej rozpoczął obrady Kongres Studentów Polskich. Na 
zdjęciu, widok sali obrad — przemawia min. oświaty, tow. Skrzeszewslt 


wi w Szczecinie, załogi fabryk 


Robotnicy z nabrzeża „Odra“ 
rczładowałi w czasie dziennej 
zmiany od godz. 7 do 15 — 200 
ton złomu. Czynu tego dokona- 
ła brygada Józefa  Rudonala 
uzyskując ok. 600 proc. nor- 
my. 

Szezecińscy robotnicy porto- 
wi zakończyli wyładunek 800 
ton złomu i 265 ton włókna 
lnianego z rudowęglowca S/S 
„Sołdek* w ciągu 49 godzin i 
40 minut, podczas gdy zała- 
dunek tego statku w Antwer- 
pii trwał 3 dni. 


w Grudziądzu i inni. 


Zespół wybitnej przodownicy 
pracy tow. Bronisławy Żytlew- 
skiej, który zobowiązał się wy- 
konywać 150 proc. normy, wy- 
rabia 165 proc. normy, przy 
czym robotnice: Wanda Rych- 
licka i Pelagia Słoma uzyskują 
po 201 proc. normy, przekra- 
czając o 20 proc. swoje zobo- 
wiązania. 

W woj. śląskim w  Czynie 
l-Majowym ponad 60 gromad 
zameldowało już o przedtermi 
nowej realizacji wiosennej kam 
panii siewnej. 


* Meldunki o  przedtermino- 
O przedterminowym wyko-| wym wykonaniu Zobowiązań 


naniu Zobowiązań 1-Majowych 
zameldowali robotnicy z dzia- 
łu napraw fabryki maszyn rol- 
niczych w Grudziądzu: Rafiń- 
ski, Filipowski i Buczkowski, 
którzy na 12 dni przed termi- 


l-Majowych nadeszły również 
z gromad pow. nyskiego, W 
rolniczych zespołach spółdziel- 
czych Meszno i Trzeboszowice 
oraz w gromadzie Namysło- 
wice ukończono siewy o 4 dni 


nem wyremontowali i urucho-| przed zaplanowanym termi- 
* mili niezbędną do  produkcji| nem. 
prasę. Wiadomości © wykonaniu 


Foto AR 


Poriyślnie realizuje  Zobo- 
wiązania 1-Majowe załoga fa- 
bryki Pe-Pe-Ge w Grudziądzu. 


Zobowiązań 1-Majowych nad- 
chodzą również z ficznych gro- 


uzyskali 600 procent normy 


np. w pow. kępińskim członko 
wie 28 kół ZSL zakończyli 
przedterminowo do dnia 10 
kwietnia br. siewy wiosenne, 
przy każdym zaś kole powo- 
łano Komitet Obrońców Poko- 
ju. Chłopi gromady Krzyżow- 
niki uczcili zbliżające się świę 
to pracy zorganizowaniem 
spółdzielni produkcyjnej, któ- 
rej nadali nazwę „1 Maja", 


Zobowiązania produkcyjne 
robotników Płocka 


Załogi stoczni i Fabryki Ma 
szyn  Żniwnych podejmują 
współzawodnictwo  długofalo- 
we i Zobowiązania 1-Majowe. 
Załoga stoczni w Płocku zobo- 
wiązała się zakończyć napra- 
wę główną statku „Traugutt“ 
na cztery dni przed terminem, 
tj. do dnia 26 bm. 

Robotnicy Fabryki Maszyn 
Żniwnych postanowili wyko- 
nać rocny plan produkcji — 
mimo, że jest zwiększony 0 
69 proc. w porównaniu do 
1949 r. — również w ciągu 10 
miesięcy. Plan za I kwartał zo 
stał wykonany w 105,7 proc. 

Jako Czyn Pierwszomajowy 
załoga wyprodukuje dodatko- 
wo maszyn na sumę 4 milio- 


mad woj. poznańskiego. 1 tak| nów złotych. 


światem bombą atemową. Wiemy, że to prasa amerykań- 
skich imperialistów groziła bombą atomową „dzieciom w ko- 
łyskach i staruszkom przy modlitwie“. Wiemy o zbrodni- 
czych planach wojennych imperialistów amerykańskich, ro- 
jących hitlerowskie sny o panowaniu nad światem. 

My, obywatele Polski Ludowej, dumni jesteśmy z pokojo- 
wej polityki naszego rządu, witamy z radością fakt, że nasz 
rząd przyłączył się do inicjatywy potężnego Związku Ra- 
dzieckiego, który domaga się zakazu broni atomowej i kon- 
sekwentnie dąży do utrwalenia Pokoju. 

Naród połski wie, że nasz byt niepodległy, nasz rozwój go- 
spodarczy i kulturalny zabezpieczony jest przez przyjażń 
I sojusz z wielkim Związkiem Radzieckim i krajami demokra- 
cji ludowej. Poznaliśmy potęgę Armii Radzieckiej w czasach, 
kiedy niosła nam wyzwolenie. Podobnie jak wielki naród ra- 
dziecki, pracujemy i pracować będziemy z jeszcze większą 
energią i ofiarnością nad podniesieniem obronności naszej oj- 
czyzny. Wiemy, że nie rozkładający się, szarpany nieuleczal- 
nym kryzysem imperializm, ale obóz socjalizmu i demokracji 
ludowej, z wielkim Związkiem Radzieckim na czele, byłby 
zwycięzcą każdej wojny i na każdą broń. 

Ale ani Związek Radziecki, ani Polska, ani żaden inny po- 
stępowy kraj nie chce wojny i nie potrzebuje wojny. Dość 
mamy pracy, coraz więcej chleba i radości, z tego, co budu- 
jemy na własnej ziemi. 

Twierdzimy, że możliwe jest pokojowe współistnienie kra- 
jów o różnych ustrojach społecznych. 

Walczymy o Pokój każdym dniem naszej pracy, każdą cy- 
frą planu 6-letniego, każdą toną węgla, każdym cetnarem 
zboża, każdą cegłą nowych domów. 


Polacy, Polki, mężczyźni, 
młodzieży! 


Polski Komitet Obrońców Pokoju wzywa Was do stwier- 
dzenia podpisem Waszej solidarności ze sztokholmską 
uchwałą Światowego Komitetu Obrońców Pokoju! 

“Ne wszystkich krajach na całym świecie rośnie i potężnie- 
je ruch pokoju. Podajmy dłoń obrońcom Pokoju we Fran- 
cji i we Włoszech, w Anglii i w Ameryce, we wszystkich 
krajach świata, uczonym i artystom, którzy sprawie Pokoju 
oddali swój talent i geniusz, wszystkim wałczącym o pokój 
na świecie. 

Na wezwanie Komitetów Pokoju, na ręce ich przedstawi. 
cieli, którzy zgłoszą się w Waszych domach, podpisujcie po- 
wszechne żądanie: 

„Domagamy się bezwarunkowego zakazu broni atomo- 
wej, jako oręża napaści wojennej i masowej zagłady oraz 
ustanowienia ścisłej kontroli międzynerodowej nad wyko- 
naniem tej uchwały. 

Będziemy uważali za zbrodniarza wojennego ten rząd, 
który by pierwszy zastosował broń atomową przeciw ja- 
kiemukolwiek krajowi”. 

Przed sądem narodów i zorganizowanymi siłami setek mi- 
lionów ludzi wszelkich przekonań i wierzeń muszą się cofnąć 
podpałacze, spiskujący przeciw ludzkości. 

Niech żyje Pokój! 

Niech żyją, niech zwyciężają obrońcy Pokoju na całym 
świecie! 

Niech żyje i krzepnie, niech zwycięża polski ogólnonaro- 
dowy front walki o Pokój! 

* . POLSKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 


kobiety, 


Drugi dzień obrad Polskiego 


Komitetu Obrońców Pokoju 


W drugim dniu obrad Pe- 
zydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — 16 bm. 
omówiono i podjęto uchwaly, 
wytyczające program działa- 
nia Komitetu na najbliższą 
przyszłość orąz uchwalono ma- 
nifest do narodu. 


Uchwała o powołaniu, 
Komitetu Wykonawczego 


Wobec poważnego rozszerze- 
nia zakresu pracy Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
postanawia się wyłonić spo- 
śród członków jego Prezydium 
Komitet Wykonawczy w licz- 
bie 10 osób, który przejmie 
funkcje Generalnego Sekreta- 
riatu. Dla utrzymania codzien- 
nej łączności między Komite- 
tem Wykonawczym a komite- 
tami terenowymi i prowadze- 
nia bieżącej pracy organizacyj- 
nej zostanie powołany etato- 
wy sekretarz. 


Do Komitetu Wykonawczego 
wchodzą: prof. Jan Dembow- 
ski — przewodniczący, Stefan 
Ignar — wiceprzewodniczący, 
Leon Kruczkowski — wiceprze- 
wodniczący, Adam Rapacki — 
wiceprzewodniczący oraz na- 
stępujący członkowie Prezy- 


dium: Jerzy Borejsza, Tadeusz 
Ćwik, Ostap Dłuski, Włady- 
sław Matwin, Franciszka Pa- 
łacowa, Irena Sztachelska. 
x 

W czasie trwania obrad 
przybyli na salę, witani hucz- 
nymi oklaskami, czołowi dzia- 
łacze światowego ruchu poko- 
ju: Carlos Rafael Rodriguez 
(Kuba), Bedro Mota Lima 
(Brazylia), prof. Carlos Noble 
(Meksyk) i dr James G. En- 
dicott — pastor z Kanady, 


Oświadczenie 
delegata Kanady 


Po powitaniu gości zagra- 
nicznych przez Prezydium, za- 
brał głos sekretarz generalny 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
Kanadzie, pastor Endicott i oś- 
wiadczył m. in.: 

My, w Kanadzie, musimy od. 
pierać zakusy imperializmu St. 
Zjednoczonych, które nabyły w 
Kanadzie szereg baz wojsko- 
wych, lotniczych i lądowych, 
rządzą się u nas jak we włas- 
nym domu. 


Kampania zbierania podpisów 
pod apelem Kongresu Pokoju 


we Francji 


GENEWA. (PAP). — Z Pa| 
ryża donoszą, że w całej Fran 
cji rozpoczęto kampanię zea 
rania podpisów pod apelem 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, damagającym się 
zakazu broni atomowej. W wie 
lu departamentach wydruko- 
wano już listy z tekstem apelu 
i członkowie organizacji postę- 


powych odwiedzają mieszka- 
nia, fabryki i biura zbierając 
podpisy. 

Związek Bojowników o Wol- 
ność i Pokój XV dzielnicy Pa- 
ryża wezwał do współzawod- 
nictwa bratnią organizację 
XIV dzielnicy Paryża co do 
iłości zebranych podpisów, 


Nowa sytuacja `a polityka Komunistycznej 


I. 


Siły ludowe odnoszą sukcesy terenie podjął międzynarodowy 


w skali międzynarodowej. 

Nowy wzrost sił ludowych 
krzyżuje ofensywę międzynaro- 
dowego kapitału monopolistycz 
nego, dążącego do hegemonii 
światowej i zmusza go do szyb 
kiego odwrotu. Charakterystycz 
ne są przy tym następujące 
czynniki: 


a) Szybki rozwój systemu 
socjalizmu i demokracji dema 
skuje korupcję i kryzys, które 
podcinają system kapitalistycz- 
ny oraz czyni ten ustrój nie- 
trwałym. 


U 


Rewolucja ludowa, której 
przewodzi klasa robotnicza, 
zmierza w kierunku socjalizmu 
i demokracji ludowej. 


b) Fakt, że ZSRR dysponuje 
energią atomową, świadczy © 
olbrzymim rozwoju gospodarki 
socjalistycznej. Fakt ten doda- 
je zarazem siłom ludowym pew 
ności i zadaje cios chełpliwej 
polityce kapitału monopolistycz 
nego. 


Rozsżerzając sferę wykorzy- 
stania energii atomowej jako 
źródła energii napędowej i uzy- 
skując możność przekształcenia 
jej w źródło energii dostępnej 
dia powszechnego użytku, 
ZSRR, jako ostoja rewolucji i 
jej baza materialna, stał się 
dziś już niezwyciężony. 


c) Rozwój rewolucji chińskiej 
pobudza szybki rozwój ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego w 
krajach azjatyckich. 


Viet-Nam wyzwolił 95 proc. 
swego terytorium i Francja o 
własnych siłach nie może dać 
sobie z nim rady. Robotnicy i 
siły pastępowe Francji żądają 
natychmiastowego wycofania 
wojsk i uznania niepodległości 
Viet-Namu. W Burmie wpływy 
reżimu Takin Nu, opierającego 
się na socjalistycznej partii 
zdrajców naródu, ograniczają 
się do terytorium w promieniu 
10—20 mil od stolicy Burmy — 
Rangunu. W najważniejszych 
okręgach kraju wyzwolono roz 
ległe obszary. Rząd Takin Nu 
jest sparaliżowany. Anglia, któ 
ra rzuciła 120-tysięczną armię 
interwencyjną na Malaje, nie 
może pokonać sił partyzanckich 
a w różnych częściach Malajów 
powstają wyzwolone okręgi. 
Przyznanie „niepodległości“ In 
donezji świadczy, że Holandia 
nie potrafi już rozwiązać tego 
problemu i że ofensywę na tym 


kapitał monopolistyczny. 

Siły rewolucyjne na Filipi- 
nach również odnoszą sukcesy. 

Stanowisko Indii, które wypo 
wiadają się za neutralnością w 
walce między siłami rewolueyj- 
nymi a kapitałem monopolisty- 
cznym, tłumaczy się tym, że In- 
die nie mogą ignorować ruchu 
ludowo - wyzwoleńczego w kra 
jach Azji południowo - wschod- 
niej. Dlatego też utworzenie 
frontu antykomunistycznego z 
Indiami na czele, jest niemożli- 
we. Organizacja takiego frontu 
antykomunistycznego pociagnie 
jedynie olbrzymie koszty i jest 
bezwątpienia niemożliwa. 

O wpływie wielkiej rewolucji 
chińskiej świadczą nie tylko 
przytóczone powyżej fakty. 
Wpływ ten daje się zaobserwo- 


wać nie tylko na Dalekim 
Wschodzie, lecz i na całym 
świecie. 


d) Między krajami kapitalis- 
tycznymi zarysował się poważ- 
ny antagonizm. Wśród państw 
Europy zachodniej uczestniczą- 
cych w „planie Marshalla", 
wzmógł się antagonizm w 
związku z pogłębieniem się kry 
zysu gospodarczego, a „pomoc* 
amerykańska, zamiast ten anta 
gonizm  zneutralizować, zao- 
strzyła go jeszcze bardziej w 
wyniku wałki konkurencyjnej 
o otrzymanie „pomocy“ amery- 
kańskiei. W warunkach szyb- 
kiego kurczenia się rynku pro- 
blem uznania rewolucyjnych 
Chin jest zagadnieniem donio- 
słym. Jakkolwiek Stany Zied- 
noczone trzymają się uporczy- 
wie polityki nieuznawznia Chin, 
Burma i Indie jako pierwsze, a 
nastepnie Anglia — uznały Chi 
ny. [nne kraje kapitalistyczne 
również będa zmuszone pójść 
za tym przykładem, a wcześ- 
niej czy później uczynią to sa- 
mo Stany Zjednoczone. 

Oświadczenia i czyny prowo- 
ketorćw woiennych:w związku 
z sytuacja na Formozie, wzma- 
gają jeszcze bardziej antago- 
nizm między różnymi państwa- 
mi oraz potęgują kontrofensy- 
wę przeciwko kapitałowi mo- 
nopolistycznemu. Dlatego też 
interwencja wojenna na Formo 
zie jest niemożliwa. Jak już za 
znaczyliśmy, siły ludowe osią- 
gaja sukcesy o znaczeniu histo- 
rycznym, a panowanie między- 
narodowego kapitału monopo- 
listycznego, którego sztab znaj 
duje się na Wall Streeż, zostało 
poważnie zachwiane. 


IT. 


Zaostrza się światowy kryzys 
ekonomiczny i walka klasowa. 
Podejmowane przez imperialis- 
tów próby znalezienia wyjścia z 
kryzysu ekonomicznego w dro- 
dze awantur wojennych i wy- 
ścigu zbrojeń, niewątpliwie 
zbankrutowały. Kryzys ekono- 
miczny pogłębia się coraz bar- 
dziej. Polityka kapitału mono- 
polistycznego, mająca na celu 
opanowanie kryzysu ekonomicz 
nego, doprowadziła do następu- 
jących wyników: 

a) Nieprzerwany wyścig zbro 
jeń spowodował potęgujący się 
stale deficyt budżetów państwo 
wycn. Nawet Stany Zjednoczo- 
ne mają w nowym roku budże- 
towym deficyt w wysokości 5,5 
miliarda dolarów. |Inne kraje 
znajdują się w stanie prawdzi- 
wej ruiny. Na skutek tego cię- 
żary podatkowe stają się nie do 
zniesienia. 

b) Polityka wzrastających 
cen mionopolistycznych, niski 
poziom płac, mordercze tempo 
pracy, przyczyniły się do gwał- 
townego spadku produkcji, któ- 
ra jest w roku bieżącym o 12— 
25 proc. niższa od produkcji ro- 
ku ubiegłego. Liczba bezrobot- 
nych wzrasta i, jak stwierdza 
artykuł, zamieszczony na ła- 
mach „Prawdy“, nawet w Sta- 
nach Zjednoczonych liczba cał- 
kowicie bezrobotnych wynosi 4 
miliony, a półbezrobotnych — 
przeszło 18 milicnów. W Euro- 
rie zachodniej sytuacja jest 
jeszcze gorsza. Bezrobocie osią 
gnęlo takie rozmiary, że zagad 
nienia tego nie można już roz- 
wiązać w ramach obecnej go- 
spodarki kapitalistycznej. 


c) Kryzys rolny pogłębia się 
coraz bardziej. W wyniku tego 
z jednej strony warunki bytu 
biednych chłopów i robotników 
rolnych stały się nie do zniesie- 
nia, z drugiej żaś strony na 
rynku Światowym odbywa się 
dumping produktów rolnych. 
Ponadto potęguje się paupery- 
zacja w krajach kolonialnych i 
półkolonialnych, co zaostrza 
walkę narodowo - wyzwoleńczą 
i powoduje kurczenie się rynku 
światowego. 


d) Robotnicy w krajach kapi- 
talistycznych powstają do zde- 
cydowanej walki, a demonstra- 
cje, strajki itd. wzrastają zna- 
cznie zarówno. pod względem 
ilościowym, jak i jakościowym. 
Równocześnie wzmaga się wal- 
ka chłopów. 


Jednakże mimo tych niepo- 
wodzeń imperialiści nie zaprze- 
stają prowokacji wojennych. 
Przeciwnie, prowokatorzy wo- 
jenni wpadają w coraz większy 
szał, wzmagają się tendencje fa 
szystowskie, a wałka klasowa 
staje się walka na śmierć i ży- 
cie. Narody na całym świecie 
odpierają ofensywę międzynaro 
dowego kapitału monopolistycz 
nego, który pretenduje do he- 
gemonii światowej i powstają 
do walki przeciwko wojnie, w 
obronie pokoju. 

Jest rzeczą jasną, że rewolu- 
cja ludowa powinna łączyć trzy 
postulaty: .stabilizację życia na 
rodu. niezawisłość narodową i 
pokój na całym świecie. Postu- 
laty te winny być zrealizowane 
przy pomocy solidarności mię- 
dzynarodowej. 


III. 


Rząd liberalno-demokratycz- 
rej partii Yoshidy przekształcił 
się w rząd zdrady narodowej. 

a) Utworzenie baz wojen- 
nych w Japonii wciągnie ją do 
trzeciej wojny światowej. Rząd 
liberalno - demoxratycznej par- 
ti Yoshidy marzy jednak o re- 
staurac i imperializmu monar- 
chistycznego jako agenta kapi- 
taiu monopolistycznego i zanie 
rza aktywnie spełniać tę rolę. 
Świadczy to o zdradzieckim cha 
raxterze rządu i wskazuje na 
to, że gabinet Yoshidy spotka 
las kuomintangowskiego rządu 
(CE 

b) Potęgują się nastroje na 
szecz pozostawienia wojsk Cad- 
dzoziemssich w Japonii po pəd- 
pisaniu traktatu pokojowego. 
Mówi sią, że jest to potrzebne 
dla obrony Japonii przed agre- 
sja ze strony jakiegoś innego 
kraju. Liberalno - demokratycz- 
ry rzad Yoskidy poniera te ten- 
dencje. Jest to próba utworze- 
nia pod ochroną wojsk obeych 
potężnej, uzbrojonej polieji, a w 
następstwie — odbudowania ar 
mii. Sta'e się to najzupełniej 
jasne, jeśli przypomnimy sobie 


+) Referat na XVIII rozsze- 
rzonym Plenum KC Komuni- 
stycznej Partii Japonii, ogło- 
czony na łamach pisma „Aka- 


wypadki w Niemczech po zakoń 
czeniu pierwszej wojny świato- 
wej. 

Mimo że gospodarka Japonii 
znajduje się na skraju katastro 
fy, a oświata chyli się ku upad- 
kowi, wydatki budżetowe na 
utrzymanie policji wzrosły w 
tym roku o 60 proc. i zaopatru 
je się ja w coraz nowocześniej- 
szą broń. Szkolenie policji na- 
biera charakteru wojskowego. 
Ponadto rzad usiłuje przywró- 
cić w prawach politycznych 
zbrodniarzy wojennych, usto- 
sunkowuje się przychylnie do 
nielegalnych organizacji ® reak- 
cyjnych i nie stawia przeszkód 
byłym wojskowym japońskim 
w ich utrzymywanych w taiem 
nicy wyjazdach do Chin. Jest 
rzeczą jasną, że wszystko to ro 
bi się po to, aby pomóc w pró- 
bach zdławienia rewolucji ludo- 
wej, a równocześnie odegrać ro 
lę żandarma międzynarodowego 
kapitału monopolistycznego na 
Dalekim Wschodzie. 

c) Międzynarodowy kapitał 
monopolistyczny zamięrza za- 
inwestować kapitały w Japonii, 
aby przesształeić ją w bazę eks 
portu towarów do krajów Azji 
południowo - wschodniej. Libe- 
ralno-demokratyczny rząd Yo- 
shidy prowadzi niezwykle ak- 
tywną politykę przyciągania do 


kata“ w dniu 24 stycznia 1950 | Japonii kapitału zagranicznego. 


TOKU. 


Dzieje się tak już w przemyśle 


RO e e A A ZZ NJ DDD 


naftowym. Podczas gdy wydo- 
bycie ropy naftowej w Japonii 
spadło znacznie, produkcja naf- 
ty oczyszczonej z importowanej 
ropy osiągnęła poważne rozmia 
ry. Spożycie ropy w Japonii spa 
dło o połowę. Nie wiadomo jed 
nakże, dla jakich celów wyko- 
rzystuje się pozostałą ilość v- 
czyszczonej nafty, produkowa- 
nej w Japonii. Aby móc kiero- 
wać tymi sprawami, opracow2a- 
no „ustawę o kontroli nad wa- 
lutą obcą i handlem zagranicz- 
nym“, a następnie „projekt u- 
stawy o wolnych strefach“, o- 
becnie zaś opracowuje się pro- 
gram zafrachtowania statków 
amerykańskich o pojemności 
500 tys. ton itd. 

Na czym więc polega różnica 
między Japonią a dawnym 
Szanghajem ? 

d) Polityka rządu w spra- 
wach oświaty, nauki i techniki 
zmierza do tego, aby zepchnąć 
naród japoński do poziomu na- 


TRYBUNA LUDU 


Kiuitsi Tokuda 


Sekretarz generalny Komunistycznej Partii Japonii 


rodu kolonialnego. Innymi sło- 
wy ma ona na celu przekształ- 
cenie Japończyków w posłusz- 
nych niewolników kapitału za- 
granicznego i w jego agentów. 
Rząd zamierza również rozwi- 
jać przedsiębiorstwa turystycz- 
ne i w ten sposób zaszczepić na 
szemu narodowi cechy bezdusz- 
ności i prostytucji. 

Cel tego rodzaju polityki li- 
beralno - demokratycznego rzą- 
du Yoshidy polega na tym, aby 
oddać nasz kraj w niewolę ka- 
pitału zagranicznego, przeciw- 
ko czemu z oburzeniem i gnie- 
wem występuje cały naród. Za 
pomocą wszelkich podstępów, 
oszustw i maskowania się rząd 
prowadzi tę politykę, aby utrzy 
mać panowanie garstki kapita- 
listów monopolistycznych i wiel 
kich obszarników. 


IV. 


Wyniki dywersyjnej dzia- 
łalności liberalno demokra- 
tycznego rządu Yoshidy. 

a) Zniesienie kontroli nad 
gospodarką przyniosło ogrom- 
ne zyski kapitałowi monowo- 
listycznemu i doprowadziło ka- 
pitał krajowy, drobnych i 
średnich kapitalistów, na skraj 
bankructwa. Tak na przykład, 
ceny na węgiel specjalny i wę- 
giel wyższego gatunku, które- 
go wydobycie zmonopolizowa- 
ły takie wielkie koncerny jak 
Mitsui, Mitsubisi, Sumitomo, 
Furukawa itd., wzrosły o 400 
— 700 jen za tonę w porów- 
naniu z cenami przedsiębiorstw 
państwowych, podczas gdy ce- 
na na węgiel niższego gatun- 
ku spadła o 500 — 600 jen za 
tonę. Węgiel specjalny, zmo- 
nopolizawany w reku wielkich 
kapitalistów, sprzedawany jest 
wielkim townrzvstwom akcyj- 
nym, z którymi kapitaliści cı 
utrzymują Ścisły kontakt. Dla. 
tego też miejscowe przedsię- 
biorstwa przemysiu gazowego 
oraz przemysł hutniczy i che- 
miczny odczuwają krak węgla 
specjalnego, a drobne kopalnie 
węgla, które wydobywają wę- 
giel niższego gatunku, napoty- 
kają na trudności w zbycie na- 
gromadzonych zapasów. Ogrom 
ne zapasy węgla przedsię- 
biorstw państwowych nie znaj- 
dują niemalże nabywców i 
stale rosną. Od sierpnia do 
października 1949 r. zapasy 
węgla wzrosły o milion ton. 
Pod koniec października zapa- 
sy węgla wynosiły łącznie 
5,6 miln. ton. W tym stanie 
rzeczy po zniesieniu kontroli 
wydobycie węgla przez towa- 
rzystwa  Dżajbatsu wzrosło, 
podczas gdy wydobycie w ma- 
łych i średnich kopalniach spa- 
dło w szybkim tempie. W koń- 
cu września kopalnie te wydo- 
bywały zaledwie około 60 — 
70 proc. ilości wydobywanej 
przed zniesieniem kontroli. 
Sytuacja ich pogarsza się z 
każdym dniem. Podczas gdy 
kopalnie węgla należące do to- 
warzystw Dżajbatsu dzięki in- 
tensyfikacji pracy zarabiają 
1.000 — 2.000 jen na tonie wę- 
gla, małe i średnie kopalnie 
węgla bankrutują. 

Nie bacząc na to, że kapitał 
krajowy, właściciele drobnych 
i średnich przedsiębiorstw ban- 
krutują na skutek trudności 
finansowych, banki — w tej 
liczbie największe banki Mitsui, 
Mitsubisi, Sumitomo i inne — 
otrzymują ogromne zyski, 0- 
siągające po potrąceniu zy- 
sków dodatkowych — 60 proc., 
przy czym zyski te wzrastają 
z każdym kwartałem. Stopa 
zysku od kwietnia do września 
1949 roku wzrosła o 20 proc. 
w porównaniu ze stopą zysku 
z tego samego okresu w roku 
1948. 

Rozmaite przedsiębiorstwa 
popierane przez kapitał zagra- 
niczny również otrzymują ol- 
brzymie zyski. Tendencja ta 
dotyczy również przedsię- 
biorstw, które produkują towa- 
ry pierwszej potrzeby. 

b) Nie ma potrzeby mówić 
o tym, że obniżka płac i inten. 
syfikacja pracy ma na celu 


zwiększenie zysków kapitału 
monopolistycznego. Na skutek 
ruiny drobnych i ` średnich 


przedsiębiorstw liczba bezro- 
botnych osiągnęła obecnie naj- 
wyższy poziom od czasu ist- 
nienia ustroju kapitalistyczne- 
go w Japonii. 

Rząd uważa, że liczba bezro- 
botnych wynosi 200 — 300 tys. 
osób, obejmuje ona jednakże 
tylko ludzi całkowicie bezro- 
botnych. 

Nie ma potrzeby podkreślać, 
że przeszło dwanaście milio- 
nów ludzi jest całkowicie bez- 
robotnych lub częściowo bez- 
robotnych. Jaka jest sytuacja 
robotników zatrudnionych ? 
Nie mogą oni wyżyć ze swych 
zarobków, mimo że pracują w 
godzinach nadliczbowych i mi- 
mo intensyfikacji ich pracy. 
Zadłużenie ich wzrasta z każ- 
dym dniem i robotnicy wpada- 
ją w coraz większą nędzę. 

Nastroje wśród robotników 


fabrycznych stają się coraz 
bardziej bojowe. Pod tym 
względem robotnicy wyprze- 


dzają swych przywódców. W 
takiej sytuacji żadne spiski 
zdrajców i represje ze strony 
rządu faszystowskiego nie zdo- 
łają zahamować ruchu robotni- 
czego. 

c) Chłopów ograbia się w 
nielitościwy spesób. Podczas 
gdy ceny ryżu wzrosły nie- 
znacznie, chłopi odczuwają do- 
tzliwe skutki wzrostu cen na 
nawozy sztuczne I inne towa- 


ry, produkowane przez kapitał 
monopolistyczny. Ponadto w 
wyniku usankcjonowania po- 
nadplanowych dostaw ryżu 
oraz ustawy o specjalnych 
zarządzeniach aprowizacyj- 
nych — wprowadzonych na mo- 
cy dekretu rządowego — sy- 
tuacja chłopów jest jeszcze 
cięższa, niż podczas reżimu 
cesarskiego. 


W ogóle, jakkolwiek wszyst. 
kie ceny monopolistyczne uleg- 
ly podwyżce, chłopi ucierpieli 
najbardziej na skutek wzrostu 
opłat za zużycie energii elek- 
trycznej dla potrzeb rolnictwa. 
Opłaty te wzrosły co najmniej 
trzykrotnie, a niekiedy nawet 
dziesięciokrotnie. Chłopi ucier- 
pieli również na skutek podwo- 
jenia kosztu przewozu. Równo- 
cześnie tenuta  dzierżawna 
wzrośnie  najprawdopodobniej 
dziesieciokrotnie. Ma to na ce- 
lu z jednej strony sprowadze- 
nie do zera reformy rolnej na 


skutek podniesienia podatku 
gruntowego, z drugiej zaś 
strony — narzucenie Japonii 


w intereszch międzynarodowe- 
go kapitału monopolistycznego 
nadwyżek żywności, które po- 
wstały w wyniku światowego 
kryzysu rolnego, o czym świad- 
czy na przykład fakt udziału 
Japonii w międzynarodowej u- 
mowie pszenicznej. 

Nawet drobni i średni ob- 
szarnicy występują przeciwko 
takiej rujnującej polityce na 
wsi. 

d) Grabież drobnych i śred- 
nich przedsiębiorstw, łącznie z 
przedsiębiorstwami kapitali- 
stów japońskich, prowadzona 
jest przez kapitał monopoli- 
styczny we wszystkich dziedzi- 
nach życia finansowego i go- 
spodarczego. 

e) Nie opisując szczegółowo 
finansowego i gospodarczego 
ograbiania całego narodu, na- 
leży przecież podkreślić, że 
sprzedawcy uliczni, właścicie- 
le małych i średnich hoteli i 
restauracji oraz dostawcy ma- 
teriałów budowlanych skazani 
są na szybkie bankructwo. 


f) Wprawdzie budżet pań- 


stwowy został zmniejszony na 
pozór w przybliżeniu o 40 mi- 


lionów jen, dokonano tego 
jednak kosztem znacznego 
zmniejszenia funduszów na 


uregulowanie cen. Jak wspo- 
minaliśmy już, prowadzi to do 
zwiększenia ciężarów podatko- 
wych nakładanych na ludzi, 
których zyski przemysłowe spa 
dają, i na tych, którzy ban- 
krutują. Wyraża się w tym 
zgubny wpływ zniesienia kon- 
troli. Najważniejszym momen- 
tem jest tu zwiększenie podat- 
ków lokalnych. Jeśli posunięcie 
to zostanie zrealizowane, Cię- 
żar podatkowy wzrośnie, za- 
miast ule: redukcji. 


g) Sytuacja taka przyspie- 
sza proces niszczenia lokal- 
nych organów autonomicznych 
i doprowadza do tego, że lo- 
kalne władze autonomiczne 
przyłączają się do walki prze- 
ciwko polityce władz central- 
nych. Innymi słowy, jeśli lo- 
kalne władze autonomiczne nie 
będą broniły interesów ludu, 
znajdą się one również w nie- 
bezpieczeństwie. 


W partii socjalistycznej na- 
stąpił obecnie rozłam na dwie 
frakcje. W tych rywalizują- 
cych ze sobą frakcjach znajdu- 
ją się elementy uczciwe, które, 
stojąc na stanowisku, odpowia. 
dającemu interesom klasy ro- 
botniczej i montując jednolity 
front z naszą partią, gotowe 
są brać udział w potężnym 
ruchu w skali ogólnokrajowej. 
Powinniśmy działać w. jedno- 
litym froncie z masami, znaj- 
dującymi się pod wpływem 
partii socjalistycznej i pracu- 
jąc wespół z tymi uczciwymi 
elementami, rewolucjonizować 
masy. Z wyjątkiem tych ucz- 
ciwych ełementów pozostali SO. 
cjaliści nie są niczym innym, 
jak agentami zdradzieckiej par- 
tii liberalno - demokratycznej 
w masach ludowych. 


Przywódcy partii socjali- 
stycznej z kliki Mosaburo — 
Sudzuki, którzy zdobyli popaT- 
cie większości partii socjali- 
stycznej, nie są „lewicą“. S4 
to najbardziej szkodliwe ele- 
menty, zaprzedające klasę ro- 
botniczą międzynarodowemu 
kapitałowi monopolistycznemu. 
Świadczy o tym fakt, że Hiroo 
Wada, który ma oparcie wśród 
sprzedajnych biurokratów i cie 
szy się zaufeniem przewodni- 
czącego partii liheralno - de- 
mokratycznej Yoshidy, zarzą» 


dza finansami partii socjali- 
stycznej. Nie wolno dopuszczać 
do tego, aby aktywne elemen- 
ty z prawicowej i centrowej 
frakcji socjalistów zajmowały 
antyludowe stanowisko w 
przedsiębiorstwach i w orga- 
nizacjach masowych. Nie bẹ- 
dae w stanie powstrzymać o- 
fensywy ludu, na którego cze- 
le stoi k.asa robotnicza, nawet 
te elementy mogą w określo- 
nych warunkach współdziałać 
z nami. 

Chociaż powinniśmy bacznie 
śledzić ich działalność i dema- 
skować ich charakter, powin- 
niśmy jednak zmusić te ele- 
menty, by wspólnie z nami 
prowadziły walkę, rewolucjo- 
nizując masy, które znajdują 
się pod ich wpływem. Powin- 
niśmy wciągać te elementy do 
walki w wypadkach, jeśli moż. 
liwe są wspólne akcje. 

Tak więc, w wyniku polityki 
liberalno demokratycznego 


gabinetu Yoshidy, który prag- 
nie utrzymać się przy władzy 
i pozostaje w całkowitej zależ- 
ności od międzynarodowego ka- 
pitału monopolistycznego, ży- 
ciu, przemysłowi i kulturze 
narodu grozi zagłada. 

Tak zwany „separatystycz- 
ny pokój“ ostatecznie wyjaśnia 
i przypieczętowuje istniejący 
stan rzeczy. Obecnie „de fac- 
to* urzeczywistnia się krok za 
krokiem separatystyczny po- 
kój. Ponieważ w obecnej sy- 
tuacji międzynarodowej spra- 
wa separatystycznego pokoju 
staje się beznadziejna, dąży się 
do tego, aby zastąpić go zwyk- 
1ą „deklaracją o zakończeniu 
stanu wojny“. Oznacza to, że 
w istocie rzeczy Japonia zosta_ 
nie przekształcona w kolonię 
pewnego mocarstwa. Obecnie 
staje się to bezspornym i kon- 
kretnym faktem. Tak więc se- 
paratystyczny traktat pokojo- 
wy nie oznacza pokojowego u- 
regulowania stosunków. Po- 
twierdza on jedynie fakt, że 
naród utracił niepodległość i 
został ujarzmiony. 


V. 


Aktualne zadania polityczne 
naszej partii. Aby przezwy- 
ciężyć kryzys, w którym zna- 
lazi się naród i zagwarantować” 
rzeczywistą stabilizację życia 
narodu, jego niepodległość i po 
kój na całym świecie, należy 
doprowadzić do zawarcia 
wszechstronnego traktatu po- 
kojowego z udziałem ZSRR i 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

W platformie politycznej 
uehwalonej na VI Zjeździe par 
tii przed trzema laty partia 
nasza wysunęła dwa hasła: 

1) Ścisłe wykonanie dekla- 
racji poczdamskiej; 

2) Odbudowa gospodarki si- 
łami narodu i całkowita nie- 
podległość Japonii. 

Te dwa hasła stanowią pod- 
stawę naszego obecnego postu 
latu „wszechstronnego trakta- 
tu pokojowego, zgodnego z 
deklaracją poczdamską'. 

Ponieważ Komitet Central- 
ny podał do wiadomości publi- 
cznej szczegółową treść tego 
postulatu, nie ma potrzeby raz 
jeszcze zatrzymywać się na tej 
sprawie. 

Należy jednak dodać nastę- 
pujące hasła, aby sprecyzować 
i wyjaśnić politykę partii: 

1) Przeciwko separatystycz- 


sie wojnę. Domagamy się szyb 
szego zawarcia wszechstronne- 


ry zapewni pokój, w warun- 
kach porozumienia między wie! 
kimi mocarstwami. 

2) Przeciwko separatystycz- 
nemu pokojowi, który prowa- 
dzi do kolonizacji i faszyzmu. 
Domagamy się szybszego za- 


nemu pokojowi, który przynie- | 


| 
go traktatu pokojowego, | 


warcia wszechstronnego trakta 
tu pokojowego w celu zapew- 
nienia wolności, niepodległości, 
demokracji i dobrobytu. 

Hasła te winny zająć naczel 
ne miejsce w realizowa:siu co- 
dziennych postulatów mas. 

Partia nasza dołoży  wszel- 
kich starań, aby przekształcić 
te postulaty w klasowe postu- 
laty polityczne. Twierdzimy, że 
będzie to miało decydujące zna 
czenie dla przeprowadzenia re- 
wolucji ludowej. Dlatego też 
kampania przeciwko separaty- 
stycznemu pokojowi, o obalenie 
liberalno-demoktratycznego rzą- 
du XYoshidy, który popiera po- 
kój separztystyczny, powinna 
stać się najważniejszym zada- 
niem. 

Organem realizacji tych ce- 
lów może być jedynie Demokra 
tyczny Front Narodowy wszy 
stkich warstw narodu, nie wy- 
łączając kapitału krajowego. 

Ruch na rzecz szybszego za 
warcia wszechstronnego trakta 
tu pokojowego nie będzie po- 
tężny, jeżeli masy nie zm 
mieją roli ZSRR, Chińskiej 
Republiki Ludowej i Koreań- 
skiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej. 

Podkreślamy równocześnie, 
że dla odrodzenia naszego kra 
ju konieczny jest nieskrępowa- 
ny handel i łączność kultural- 
na z tymi krajami. Ponadto po 
winniśmy kłaść nacisk na mię- 
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dzynarodową solidarność pro- 
letariatu. 
Aby osiągnąć zwycięstwo, 


powinniśmy wzmacniać Demo- 
kratyczny Front Narodowy, je 
dnoczący wszystkie warstwy 
narodu, 


VI. 


Należy wywalczyć jedność 
frontu robotników i chłopów, 
rybaków i wszystkich innych 
warstw narodu. 

Ważnym czynnikiem, który 
umożliwił kapitałowi monopoli- | 
stycznemu osiągnięcie sukce- 
sów w jego zeszłorocznej ofen- 
sywie, było to, że kapitałowi 
monopolistycznemu udało się 
dokonać rozłamu w związkach 
zawodowych i w innych orga- 
nizacjach ludowych. Jednakże 
tegoroczna walka przyczyniła 
się do, zdemaskowania zbrodni 
przywódców „lig demokratyza- 
cji“, którzy nie mogą już u- 
trzymać swej kierowniczej po- 
zycji w masach. Stało się tak 
dlatego, że masy z własnej ini- 
cjatywy poszły naprzód, prze- 
zwyciężając nacisk wroga. 

Tak „Więc, jedność może być 
osiągnięta na gruncie pełnej 
aprobaty wszystkich postula- 
tów mas, dzięki ofiarnej pracy 
nad realizacją tych postulatów 
oraz przez prowadzenie propa- 
gandy molitycznej, opartej na 
klasowym punkcie widzenia. 
Należy uczyć się od mas i wy- 
kazywać inicjatywę wespół 
masami. 

Ww tej dziedzinie należy pod- 
dać krytyce istniejącą w na- 
szej partii tendencję do niedo- 
ceniania organizacji maso- 
wych. Należy przede wszyst- 
kim tendencje te przezwycię- 
żyć. Pertraktacje w sprawach 
niezasadniczych prowadzone 
między przywódcami są szko- 
dliwe. Jedność można osiągnąć 
tylko wówczas, gdy nacisk mas 
przezwycięży egoizm przywód- 
ców. Twierdzenie takie jest 
słuszne w stosunku do ruchu 
związkowego, chłopskiego i do 
innych form ruchu ludowego, 
czyli w stosunku do wszystkich 
form walki narodu. Należy wy 
kazywać inicjatywę w ujaw- 
nianiu specyfiki walki, aby ọ- 
siągnąć realizację odpowied- 
nich żądań. Nader. szkodliwy 
jest taki stan rzeczy, kiedy 
funkcjonariusze partyjni igno- 
rują Żądania mas i próbują 
podejść do zagadnienia mobili 
zacji mas w sposób mechani- 
czny, tak jak to czynili w prze 
szłości. 

W działalności, zmierzającej 
do zjednoczenia, rozszerzenia i 
wzmocnienia organizacji maso- 
wych, różne władze partyjne 
powinny zwrócić szczególną u- 
wagę na następujące sprawy; 

a) Stopniowy rozwój zjedno 
czonego frontu, począwszy od 
frontu w skali okręgu, poprzez 
front w skali prefektury, koń- 
cząc, wreszcie, na froncie w 
skali krajowej; lub też pccząw 
szy od frontu w jednej gałęzi | 


z 


przemysłu, a kończąc na fron- 
cie ogólnokrajowym. 

Istnieje tendencja do hamo- 
wania rozwoju frontu ogólno- 
krajowego; zgodnie z tą ten- 
dencją, dokonuje się zjednocze- 
nia organizacji tylko w jakimś 
określonym okręgu. Dzieje się 
tak dlatego, że zapomina się 
często o wymienionej wyżej te 
zie. Należy niezwłocznie zlik- 
widować tego rodzaju tenden- 
cje. Ważną sprawą jest zjed- 
noczenie organizacji w obwo- 
dach, a także w skali ogólno- 
krajowej, pod kierownictwem 
klasy robotniczej. 

b) Należy zreorganizować 
związki zawodowe, które znaj- 
dują się pod wptywem agen- 
tów kapitału, lub które rozpa- 
dły się całkowicie, 

c) Trzeba wykorzystać bojo- 
we związki zawodowe i związki 
chłopskie, jako narzędzie ze- 
spolenia organizacji masowych. 

Nie ulega wątpliwości, że dzia 
łalność na wsi wśród robotni- 
ków rolnych i biednych chłopów 
powinna zajmować naczelne 
miejsce. W przeciwnym razie 
niemożliwe jest wzmocnienie 
sił, które dokonują rewolucji. 
Wszystko to jednak okaże się 
bezsensowne, jeśli nie zrozumie 
my jakościowego aspektu tego 
zagadnienia. Sprawą nadzwy- 
czaj szkodliwą jest formalne 
traktowanie powyższych zaga- 
dnień. 

Oskarżanie osób, nie zgadza 
jących się z wymienionymi za- 
sadami, o tendencje kułackie 
jest bezprzedmiotową i abstrak 
cyjną krytyką, która zmierza 
do podważenia jedności frontu 
chłopskiego. 

W Japonii obszarnicy są ró- 
wnocześnie 'bogaczami wiejski- 
mi. Elementów kułackich typu 
europejskiego nie ma w Japo- 
nii. W tym sensie określamy 
ich jako bogaczy wiejskich Sty. 
pu  obszarniczego. Jednakże 
wśród starych towarzyszy w 
naszej partii istnieje niesłusz- 
ną tendencja do traktowania 
średniorolnych chłopów jako 
bogaczy wiejskich oraz tenden 
cja do prób wywołania anta- 
gonizmu między średnimi i bie 
dnymi chłopami. Powinniśmy 
przezwyciężyć tę tendencję i 
zjednoczyć wszystkie warstwy 
chłopstwa, wszystkich miesz- 
kańców wsi, jeśli tylko nie są 
oni jawnymi  reakejonistami. 
Chodzi o to. że ruch nie po- 
winien schodzić na manowce 
polityki prawicowej, socjal-da- 
mokratycznej, a linia politycz- 
na naszej partii powinna być 
realizowana w sensie jakościo- 
wym, 


VIIN r 


Trzeba organizować walkę w 
terenie i przekształcać ją w 
walkę ogólnonarodową, 


Źródłe powodzenia leży dziś 
w tym, Że klasa robotnicza po- 
winna stanąć na czele ruchu 


oraz, że trzeba zespolić walkę 
rozmaitych warstw narodu w 
organizacjach lokalnych. Wróg, 
prowadząc ofensywę, mobilizu- 
je wsz 'stkie środki, nie wyłą- 
czając prowokacji. Dlatego też, 
jeśli masy ludowe nie zjedno- 
czą się w skali terenowej i 
jeśli klasa robotnicza nie bę- 
dzie prowadziła walki tak, aby 
zjednoczyć robotników danej 
gałęzi przemysłu, czy też w 
ramach towarzystwa Dżajbat- 
su, to ataki przeciwko nim pro 
wadzone będą głównie w skali 
lokalnej i robotnicy nie zdo- 
łają obronić się przed tymi a- 
takami, nawet, jeśli ich walka 
w skali ogólnokrajowej będzie 
miała duży rozmach. Dlatego 
też walka w skali ogólnokrajo 
wej jest słaba, jeśli nie opie- 
ra się na walce w terenie. 
Rozwiązywanie zagadnień z 


liczeniem na walkę tylko w ska 
li krajowej, cechuje pozycję lu 


Nr 106 i 


artii Japonii” 


dzi lekkomyślnych, którzy nie 
mają doświadczenia praktycz= 
nego. Nie osiągnie się powodze 
nia, jeżeli walka ta nie będzie 
wiązana z demaskowaniem nie 
legalnych transakcji. Należy 
również połączyć ją z walką 
przeciwko miejscowej admini- 
stracji, osłabiać tę miejscową 
administracje, ponieważ w ten 
sposób potrafimy wzmocnić na- 
sze siły. Kiedy zaczniemy 0d- 
nosić sukcesy, potrafimy zmu- 
sié autonomiczne władze miel- 
scowe do udziału w naszej wal 
ce, a tym samym w znacznym 
stopniu wzmocnić naszą walkę 
pod względem jakościowym 1 
ilościowym. 


Powinniśmy następnie zwró* 
cić szczególną uwagę na walkę, 
którą prowadza bezrobotni, po* 
niewaź wysuwają oni swe p®- 
stulaty w sposób zdecydowany 
i mogą stać się potężną siłą W 
walce. 


VIII. 


Zjednoczenie frontu powizno 
być dokonane również w dzie- 
dzinie politycznej za pośrednic- 


twem zjednoczonej korferencji | frontu. 


trzech partii. Konferencja 
trzech partii w sprawie orga- 
nizacji wspólnej walki jest 
właśnie jednolitym frontem 
partii robotniczo-chłopskiej, par 
tii komunistycznej i uczciwych 
elementów z partii socjałistycz- 
nej. Konferencja powinna stać 
się głównym organem Demokra 
tycznego Frontu Narodowego. 
Należy izolować od mas zdra- 


dzieckie kierownictwo partii £0- 
cjalistycznej, realizując postu- 
laty mas w sprawie jednolitego 
Nie chcemy za pośrede 


nietwem jednolitego frontu 
zmuszać innych partii do p0- 
łączenia się z partią komu- 
nistyczną. Jednakże organiza- 


cja ta powinna rzeczywiście ZJe 
dnoczyć masy do walki, prowa- 
czonej na podstawie jednolitej 
platformy. Konferencja trzech 
partii jest właśnie organizacją 
tego typu. W żadnym wypadku 
nie jest ona organizacją tymcza 
sową. 


IX. 


W celu rozszerzenia Demo- 
kratycznego Frontu Narodowe- 
go należy wzmocnić Ligę Obro 

! ny Demokracji. Organizacją ta 
powinna zjednoczyć najszersze 
warstwy narodu, nie wyłącza- 
joe rodzimych kapitalistów, w 
walce przeciwko partii zdraj- 
ców narodu — partij liberalno- 
demokratycznej, w walce o wy 
zwolenie narodowe, o wolność, 
niepodległość i dobrobyt. Głów- 
ne momenty tego zjednoczenia 
są następujące: 


a) Centralnym hasłem plat- 
formy politycznej powinno być: 
„Pokojowe uregulowanie sto- 
sunków w formie wszechstron- 

„nego traktatu pokojowego, zgod 
nie z duchem deklaracji pocz- 
damskiej", Należy walczyć o 
stabilizację warunków bytu na- 
rodu, o niezawisłość narodową 
i pokój na całym świecie, wal- 
czyć przeciwko zdradzie naro- 
dowej we wszelkich jej for- 
mach, udaremnić prowokacje 
podżegaczy do nowej wojny. 


b) Organizacja ta nie jest or 
ganizacją o charakterze tymcza 
sowym. Ma ona poważne zada- 
nia ideologiczne i polityczne w 
walce o wyzwolenie narodowe, 

c) Ważną sprawą dla człon- 
ków partii komunistycznej jest 
podnoszenie swego poziomu teo 


retycznego i politycznego, zdo-= 
bywanie umiejętności właściwe 
go kierowania organizacjami. 
Ludzie, którzy tej umiejętności 
nie mają, którzy usiłują mobili 
zować masy w sposób biurokra 
tyczny lub też po prostu wloką 
się w ogonie mas — w istocie 
rzeczy rozbijają jednolity front, 
Innymi słowy, partia powinna 
przezwyciężyć sekciarstwo, ale 
równocześnie powinna likwido= 
wać tendencję do roztopienia 
partii we Froncie Narodowym. 
Zadania te można wykonać je= 
dynie w tym wypadku, jeśli par 
tia, nie zapominając o swym 
charakterze klasowym, będzie 
odgrywała kierowniczą rolę W 
realizowaniu postulatów mas. 

d) Partia komunistyczna mo- 
że w sposób konkretny kiero= 
wać walką w tym jedynie wy- 
padku; jeżeli analizuje swą dzia 
łalność z każdego purktu widze 
nia i nie ogranicza się tylko do 
walki o zaspokojenie wąskich, 
aktualnych żądań mas. Towa- 
rzystwe Obrony Pokoju winno 
się przekształcić w organizację 
bardziej szercką niż Liga Obro 
ny Demokracji. Jednakże Liga 
Obrony Demokracji powinna 
stać się główną siłą, a wszyst- 
kie inne organizacje powinny 
się do niej przyłączyć. 


X. 


Zbliżające się wybory do Iz- 
by Wyższej będą miały poważ- 
ne znaczenie. Wybory te staną 
się bowiem punktem zwrotnym 
w sprawie obalenia liberalno- 
demokratycznego rządu Yoshi- 
dy. Dlatego też powinniśmy za 
wsze, a więc i w codziennej wal 
ce, brać pod uwagę sprawę o- 
balenia rządu partii liberalno- 
demokratycznej, W tym celu na 
leży demaskować zdradziecką. 
politykę partii liberalno-demo- 
kratycznej. Partia liberalno-de- 
mokratyczna znalazła się w sy- 
tuacji, w której nie może już 
istnieć bez niezgodnej z pra- 
wem działalności i wykorzystu- 
jąc swą władzę, musi bronić 
tych, którzy się taką działalnoś 
cią zajmuja, 

Należy demaskować tę dzia- 
łalność, łącząc demaskowanie 
jej z walką o zaspokojenie żą- 
dań mas. 

Władze partyjne powinny wy 
korzystać w tym celu wszyst- 
kie środki propagandy. Należy 
rozpowszechniać ulotki nawołu- 
jące do obalenia rządu partii li- 
beralno-demokratycznej, Powin 
niśmy wyjaśnić masom, jaką 
szkodę wyrządza im kontraban 
da, organizacje dywersyjne i 
grabież ze strony kapitału mo- 
nopolistycznego. Propagandę tę 
należy prowadzić przez pogłę- 
bianie klasowej świadomości po 
litycznej mas. 

Co się tyczy jednolitego fron 
tu z prawicowymi elementami 
w partii socjalistycznej w toku 
kampanii wyborczej, to tutaj 
należy zachować nadzwyczajną 
ostrożność. Elementy te zawsze 
łamały zawarte mnorczumienie. 
W jednych wypadkach postępo 
wały w ten sposób wówczas, 
gdy w wyniku porozumienie 
przedwyborczego zostały już 
wybrane. Chociaż ponieraliśmy 
zawsze kandydatów bloku, ele- 
menty prawicowe w partii so- 


cjalistycznej nie pomagały na- 
szym kandydatom i oddawały 
swe głosy na innych kandyda* 
tów. W innych wypadkach u- 
myślnie hamowały one wspólną 
walkę przedwyborczą, łamały 
porozumienie, wysuwały swych 
kandydatów, pomagając w ten 
sposób naszym przeciwnikom: 
Biorąc to pod uwagę należy 
stwierdzić, że istotnym zamla- 
rem elementów prawicowych W 
partii socjalistycznej jest wspó 
działanie z partią liberalno-de- 
mokratyczną i oszukiwanie lu- 
du. Dlatego też powinniśmy 2%; 
jać zdecydowane stanowisko 1 
odrzucać wspólną z nimi walkę 
dopóty, dopóki nie będziemy 
przekonani o ich szczerości. 

Krótko mówiąc, należy zorge% 
nizować jednolity front w KAM 
panii wyborczej w tym jedyn:e 
wypadku, jeśli ukształtuje S!< 
om organizacyjnie jeszcze prze 
wyborami, bądź też w wypad- 
ku, jeśli sprawa kandydatów Z9 
stanie załatwiona przed wybo7 
rami, Wybory sa próbą naszej 
codziennej działalności, źródło 
zwyciestwa leży w tym, ahy P9 
zyskać zaufanie mas i odnos! 
się dobrze do mas nie tylko W 
terenie, na którym prowadzi 
sie walke, lecz wszędzie. 

Jedrocześnie aktywność sta” 
rych członków partii także przy 
nosi dobre wyniki. Powinniśmy 
dać członkom partii możność 
wykazywania swych zdolności 
oraz popierać ochotniczą akcję 
wyborczą, która prowadzą nas! 
sympatycy, Dlatego też podcz23 
kampanii wyborczej powinniś" 
mv mobilizować nie tylko wszy 
sbkich członków partii, lecz rów 
nież wszystkich sympatyków 
nartii komunistycznej (uwzgle 
n'ąając oczywiście ich zdolności’: 
Nie powinniśmy iednak zanomu 
noé o konierznaści odwoływa” 
nia sie do mas, jak to robiliśmy 
wj przeszłości, 


XI. 


Aby powyższe cele osiagnąć, 
powinniśmy podnosić jakość 
partii, reagować na żądania 


mas i przekształcać partię ko- 
munistyczną w partię maso- 
wą. 

Ponieważ broszura o rewizji 
linii partii została już ogłoszo- 
na, trzeba wytyczne jej wcielać 
w życie. Należy tu dodać rów- 
nież następujące punkty: 

a) Należy przebudować ży- 
cie partyjne, aby podnieść po- 
ziom ideologiczny członków par 
tii. Sprawy tej nie należy jed- 
nak rozpoczynać od zwiększa- 


nia pensji funkcjonariuszy par 
tyjnych. Sprawa zwiększenia 
wynagrodzerdia może być ro- 
związana jedynie pod warun- 
kiem podniesienia jakości pra- 
cy partyjnej. W tym celu na- 
leży studiować samodzielnie i| 


w kołach samokształceniowych 
podstawową literaturę party!” 
ną, . 
b) Jest rzeczą szkodliwą» 
kiedy funkcjonariusze partyl” 
ni, skłonni do mechanicznego 
mobilizowania mas,  kierujź 
praca w komitetach miejsć07 
wych, prefekturalnych i o%Tf, 
gowych. Może to doprowadzić 
do egoistycznej działalności, % 
nawet pozbawić partię zawie” 
nia. Dlatego też powinniśmy 
zastąpić taką działalność pra" 
dziwą pracą bolszewicką. , 
c) Przejawem egoizmu jest 
pycha, osłanianie się SWy 
dawnymi zasługami i chełpieć 
nie się swymi zdolnościami. 
walizacja jest przejawem *€ 
ciarstwa, trzeba więc wymeć 
się takiej praktyki, * 
(Dokończenie na str. 3) 


_ Nr 106 


Nam 0 ŻE 1 3 


Zniżka cen w Chinach Ludowych 


PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że w mar 
u prawie we wszystkich du- 
zych miastach na terenie Chin 
Zniżkowały ceny artykułów u- 


Zytku codziennego. Po raz 
pierwszy w ciągu 12 lat w 
Chinach osiągnięto względną 


stabilizację cen, co jest bez- 
Pośrednim wynikiem wydanych 


przez Centralny Rząd Ludo- 
wy zarządzeń. 

Jednym z objawów stabili- 
zacji cen w Chinach jest ro- 
zwój handlu detalicznego, któ- 
ry w marcu — w porównaniu 
z lutym — wzrósł przeszło 
dwukrotnie. Agencja Nowych 
Chin podkreśla, że dodatnie 
skutki stabilizacji cen ujawni- 
ły się również w przemyśle. 


Amerykański ośrodek 


„inłormacji* w Bukareszcie 
uprawiał zbrodniczą propagandę 


BUKARESZT (PAP). 
Wiadomo, daia 2 marca br. 
rząd rumuński zażądał od am- 
asady amerykańskiej w Bau- 
areszcie zamknięcia istnieją- 
£ej przy ambasadzie tzw. służ: 
yY informacyjnej. W piśmie 
t 6 marca ambasador amery- 
kański prosił o podanie „mo- 
tywów”, które skłoniły rząd 
rumuński do wysunięcia tego 
żądania. Sobotnie dzienniki 
bukareszteńskie ogłosiły odpo- 
Wiedź rządu rumuńskiego na 
Pismo ambasadora USA, któ- 
Ta stwierdza m. in., że pod pre, 
ekstem tzw. działalności kul- 
turalnej Amerykańska Służba 
nformacyjna popierała dzia- 
łalność wrogą narodowi ru- 
Muńskiemu. Procesy przywód- 
tów byłej partii narodowo-za- 
ranistycznej, jak również pro- 
tes bandy spiskowców, szpie- 
Rów i sabotażystów — Ausch- 
nitta, Poppa i innych ujawni- 
Y rolę ówczesnego kierowni- 
ka Amerykańskiej Służby In- 
Oormacyjnej i innych jej współ- 
Pracowników, którzy okazali 
tiẹ szpiegami i renegatami. 
Odpowiedź rządu rumuńskie- 
&0 podkreśla dalej, że Amery- 
kańska Służba Informacyjna 
ła pośrednictwem książek, eza- 
fopism, filmów itp. rozpow- 


Jak | szechniała reakcyjne poglądy, 


propagowała dyskryminację ra. 
sową, szkalowała miłujące po- 
kój narody i kraje, m. in. rów- 
nież Rumuńską Republikę Lu. 
dową oraz jawnie podżegała 
do wojny. Temu wyłącznie ce- 
lowi służył, wydawany przez 
Amerykańską Służbę Informa- 
cyjną, biuletyn. W lutym 1950 r. 
90 proc. materiałów biuletynu 
z- 'ierało zbrodniczą prepa- 
gandę i oszczerstwa przeciw- 
ko Rumuńskiej Republice Lu- 
dowej i jej rządowi. 


Tego rodzaju działalność 
„kulturalna i informacyjna“ — 
stanowi pogwałcenie  jedno- 


myślnie uchwalonej na drugiej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ rezolucji, która potępiła 
p opagandę wojenną i wezwa- 
ła wszystkie rządy do podjęcia 
odpowiednich kroków, w celu 
wykonania tej rezolucji. Rząd 
rumuński uważa, że działal- 
ność Amerykańskiej Służby 
Informacyjnej nie daje się po- 
godzić z normalną działalno- 
ścią dyplomatyczna, sprzeczna 
jest z interesami pokoju i przy 
jaźni między narodem rumuń- 
skim i amerykańskim, sprzecz 
na z zasadami współpracy kul. 
turalnej między narodami. 


Nowa sytuacja a polityka 
Komunistycznej Partii Japonii 


(Dokończenie ze str. 2) 


d) Częste zmiany na stano- 
Wiskach w partii są szkodliwe, 
Ponieważ prowadzą do obniże- 
nia jakości pracy partyjnej. 
*towadzi to z jednej strony 
do spotęgowania błędów, pole- 
£ających na tym, że niektórzy 
funkcjonariusze chcą otrzymać 
bardziej poważną pracę, zdo- 
być stanowisko; z drugiej zaś 
strony tendencja ta sprawia, 
ze elementy, wokół których gru 
bują się masy, same się od 
mas odsuwają. 

e) Akademickie dysputy, ma 
ace na celu usprawiedliwienie 
własnej działalności oraz egoi- 
styczna propaganda, ignorują- 
Ca postulaty mas, jest zjawi- 
skiem szkodliwym. 


rzy dla własnej korzyści usi- 
łują wślizgnąć się do kierow- 
nietwa partii, jak również 
tych, którzy nie wykonują na- 
łożonych na nich obowiązków, 
osłaniając się rewolucyjną fra- 
zeołogią. 

g) Nienormalne życie pry- 
watne członków partii prowa- 
dzi do osłabienia dyscypliny 
partyjnej. Należy ściśle prze- 
strzegać dyscypliny par- 
tyjnej. Jednocześnie jednak 
szkodliwe jest krytykowanie 
członków partii z punktu wi- 
dzenia dawnej moralności. 

h) W żadnym wypadku nie 
należy odstępować od zasadni- 
czej linii — od przekształcania 
członków partii w bojowników 
klasowych a mianowicie: w 
działaczy politycznych typu bol 


f) Należy ujawnić ludzi, któ | szewickiego. 


XII. 


„Poważnym biurokratycznym 
ħiedociągnięciem są fakty, 
ledy w wyniku ciasnego prak 
Ycyzmu usuwa się z partii 
tzłonków tylko dlatego, że nie 
Przychodzą na zebrania partyj 
Ne lub nie płacą regularnie 
składek członkowskich. W ta- 
tich warunkach praca partyj- 
ħa | nabrałaby  sekciarskiego 
charakteru, prowadziliby ją tyl 
0 aktywiści, a liczebność par- 
1 malałaby z każdym dniem. 
Jeśli członkowie partii nie 
Przychodzą na zebrania partyj 
ne, zalegają z opłatą składek 
członkowskich lub osłabiają 
twą aktywność, odpowiedzialni 
lerownicy komórek  partyj- 
nych, miejscowych, prefektu- 
Talnych i okręgowych komite- 
tów partii, powinni uważnie 
zbadać ich sytuację i udzielić 
Im wskazówek, które uwarun- 
kują jch dalszy rozwój, jako 
Członków partii. W tym ce- 


cjalne listy osób pozo- 
stających w tyle i wcią- 
gać je do aktywnej działalno- 
ści, opracować metody podnie- 
sienia poziomu tych elemen- 
tów. W związku z tym mamy 
nadzieję, że materiałem pomoc 
niczym będzie w szczególności 
mój artykuł pod tytułem 
„Zmiana metod pracy komórki 
partyjnej i podniesienie jako- 
ści tej pracy”, 

Aby to zadanie wykonać, na 
leży uprościć pracę aparatu i 
zlikwidować tendencje do for- 
malizmu. 

Powinniśmy zmniejszyć 
skład kierowniczych władz par 
tyjnych i skierować aktywnych 
towarzyszy do stałej pracy w 
tych obwodach, gdzie poprzed 
nio praca partyjna była za- 
niedbana; powinni oni zamie- 
„szkać na stałe w swych okrę- 
gach i wzmacniać w ten spo- 
sób fundamenty piramidalnej 
struktury partii.. 


XIII. 


u należy sporządzić spe- 
W zagadnieniach działalno- 
ści kulturalnej dały się zaob- 


serWowąć w ostatnich czasach 
dwie tendencje. Pierwsza Z 
hich — słuszna — zmierza do 
ję50, aby praca kulturalna by- 
HA prowadzona w duchu uchwał 
AC, Druga tendencja — błęd- 
ħa — broni punktu widzenia 
Sztuki dla sztuki. Jednakże na 
Wet słuszna tendencja nie doj- 
zaļa jeszcze pod wieloma 
Względami, jak tego dowiodła 
Praktyka., Niesłuszne jest sto- 
+owanie abstrakcyjnej kryty= 
ki, zamiast krytyki błędów, bę 
ącej odbiciem dążenia do ro- 
źwoju tej słusznej tendencji. 
ž bstrakęyjna krytykę prowa- 
dzi się z punktu widzenia u- 
Stalonych norm, bez uwzelęd- 
'enią obiektywnych i subiek- 
Nwnvch warunków. Tego ro- 
Ozajy krytykę zaobserwować 
Możną przede wszystkim 
wé ód zawodowych literatów, a 

niektórych wypadkach wśród 
teoretyków, Krytyka taka pro- 
radzi jedynie do zwolnienia 
empa naszego rozwo- 
ża i do izolowania kie- 
n nictwa naszej partii od 
AD w dziedzinie życia kultu- 
alnego, Dlatego też należy tę 


Niesłuszną tendencję szybko 
Przezwyciężyć. 
ruga tendencja — sztuka 


dla sztuki — polega na tym, 
że rozwój. sztuki jest rzeczą 
najważniejszą; partia powin- 
na być jedynie narzędziem te- 
go rozwoju. Jest to niewątpli- 
wie burżuazyjny punkt widze- 
nia i wszełkimi środkami po- 
winniśmy go zwalczać. Podwa- 
ża on zasady marksizmu - le- 


ninizmu i stanowi bardzo po- 
ważne odchylenie. 
Praca kulturalna powinna, 


oczywiście, służyć sprawie re- 
wolucji ludowo - demokratycz 
nej i tylko w tym wypadku mo 
a ona przynieść masom poży- 
tek, > 


Sprawą szczególnie ważną w 
dziedzinie pracy kulturalnej 
jest to, aby nie ignorować tra- 
dycji narodowych w formie i 
przestrzegać klasowego charak 
teru treści. 

Zadanie pracowników sztuki 
— członków partii — polega 
na tym, aby stać się prawdzi- 
wymi działaczami sztuki, nie 
zaś zawodowymi rzemieślni- 
kami. Nie powinniśmy zapomi 
nać, że działacze sztuki osiag- 
ną sukcesy tylko w wypadku, 
jeśli zaakceptują postułaty lu- 
du. 

„O trwały nokój, o demo- 
kracje ludowa!” Nr 15 (78) 2 
dnia 14 kwietnia 19500 r. 


bojownicy o wolność i demokrację |,, 


TRYBUNA LUDU 


w pierwszych szeregach 
walczących o pokój 


Wiec w Warszawie z okazji Tygodnia międzynarodowej solidarności bojown ków 
o wolność i demokrację 


Kulminacyjnym punktem Tygodnia Międzynarodowej Soli- 
darności Bojowników o Wolność, Pokój i Demokrację by! 
wielki wiec, zorganizowany w dniu 16 bm. w sali warszaw- 
skiej „Romy“. Wiec zgromadził licznych bojowników o wol- 
ność i demokrację, którzy walczyli z faszyzmem hitlerowskim 
i międzynarodowym na różnych frontach świata, więźniów 
sanacyjnego reżimu i więźniów faszystowskich obozów kon- 
centracyjnych, uczestników powstań oraz księży - bojowni- 
ków o wolność i demokrację, Ulezestnicy wiecu zamanifesto- 
wali swą nieugiętą wolę walki o pokój w nierozerwalnym so- 
juszu ze Związkiem Radzieckim, krajami demokracji ludowej 
i siłami postępu na caiym świecie. 


Wygłaszane przemówienia 
były wielokrotnie przerywane 


żywiołowymi  manifestacjami 
serdecznych uczuć dla najsil- 
niejszego i konsekwentnego 


obrońcy pokoju i wolności 
wszystkich narodów — Związ- 
ku Radzieckiego oraz dla Wo- 
dza światowego obozu poko- 
ju — towarzysza Stalina. Owa- 
cyjnie witano, biorących udział 
w wiecu: przedstawiciela fran- 
cuskich bojowników o wolność 
i demokrację — Andrć Leroy 
i generała lotnictwa bohater- 
skiej Republiki Hiszpańskiej — 
Ignacio De Cisneros. 


Następnie przemawiał czło- 
nek Rady Naczelnej Związku 
Bojowników — gen. Księżar- 
czyk, 

Ostatnia sesja Stałego Ko- 
mitetu. Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Sztokhol- 
mie — mówił gen. Księżarczyk 
— wytyczyła nowe drogi w 
walce o pokój. Do konkretnej 
walki o pokój przystąpiła obec 
nie cała postępowa ludzkość, 
bez różnicy wyznań i przyna- 
leżności politycznej. 

Narody Zwiazku Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludo- 


| 


tecznego poparcia wytężoną 
pracą dla socjalistycznego bu- 
downictwa. 

Kierując się wytycznymi a- 
wangardy klasy robotniczej — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, w oparciu o Związek 
Radziecki i kraje demokracji lu 
dowej, pójdziemy po wytkniętej 
przez klasę robotniczą drodze 
budownictwa socjalizmu w Pol 
sce. Wspólnie z klasą robotni- 
czą całego świata i całą postę- 
pową ludzkością przeciwstawi- 
miy się imperialistycznym pod- 
żegaczom wojennym, pokrzyżu- 
jemy ich zbrodnicze plany i wy 
walczymy pokój. 

Ostatnie słowa mówcy wywo 
łały nową burzę manifestacji 
na cześć poteżnego, światowego 
frontu pokoju i postępu, na 
cześć Związku Radzieckiego, to 
warzysza Stal'na i towarzysza 
Prezydenta Bieruta. 


Przemówienia delegatów 
zagranicznych 
Następnie przemawiali — o- 
wacyjnie witani: przedstawiciel 
Francuskiej Federacji Deputo- 
wanych i Internowanych, Bo- 


wej udzielą temu apclowi sku- | jowników i Patriotów — André 


Potężna manifestacja w Oświęcimiu 
Przemówienie wygłosił wicepremier Korzycki 


„uż nigdy więcej wojny!“ — pod tym hasłem odbyła się 
w dn. 16 bm. wielka ogólnopolska manifestacja w Oświęci- 
miu, w ramach Tygodnia Międzynarodowej Solidarności 


b. Więźniów Poiitycznych. 


Do Oświęcimia - Brzezinki, 
symbolu barbarzyństwa faszys- 
towskiego, przybyły ze wszyst- 
kich województw i ośrodków, 
skupiających b. więźniów poli- 
tycznych, liczne delegacje, aby 
zademonstrować nieubłaganą i 
zdecydowaną wolę walki o po- 
kój. 

Na ogromnym placu apelo- 
wym obozu w Brzezince, przy- 
strojonym sztandarami i czer- 
wienią, zgromadziło się 35.000 
osób. 


Międzynarodowy Kongres 


Do zebranych przemówił, w 
imieniu władz naczelnych Zw. 
Bojowników o Wolność i De- 
mokrację — wicepremier An- 
toni Korzycki. 

Przemówienie wieepremiera 
przerywane było entuzjastycz- 
nymi okrzykami na cześć Związ 
ku Radzieckiego i jego wielkie- 
go wodza Generalissimusa Sta- 
lina. 

Po odegraniu „Międzynaro- 
dówki* przemawiał dyr. biura 
FIAPP — Edward Kowalski. 


Następnie przemawiali: czło- 
nek zarządu Francuskiego Zw. 
b. Więźniów Politycznych — 
Roger Cate oraz były więzień 
Oświęcimia — ob. Rafalik. 

W odczytanej przez górnika 
— przodownika pracy, ob. A- 
damczyka rezolucji zebrani po- 
stanowili m. in. stać twardo i 
zdecydowanie na straży poko- 
ju, którego broni nieugięcie 
Związek Radziecki, pod genial- 
nym kierownictwem Józefa 
Stalina oraz wnieść jak najwię 
kszy wkład w dzieło przyśmie- 
szenią realizacji planu 6-let- 
niego. 

Rezolucja domaga się rów- 
nież usunięcia agentów titow- 
skich z szeregów FIAPP. 


Leroy, przedstawiciel Republi- 
kańskiej Hiszpanii, generał lot 
nictwa Ignacio De Cisneros o- 
raz w imieniu Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju tow. 
Leon Kruczkowski. 


Głos księży .- patriotów 
porozumieniu między 
Rządem a Episkopatem 


Ks. Stanisław Skórski, czło- 
nek centralnych władz Zrzesze- 
nia „Caritas* przemawiał do u- 
czestników wiecu. w imieniu 
księży - bojowników o wolność 
i demokrację, Podkreślił on, że 
zawarcie porozumienia między 
Rządem a Episkopatem, wywo- 
lało ogromną radość wśród sze 
rokich rzesz duchowieństwa, 
Musimy walczyć o pokój dla 
chwały ludu, ojczyzny ludowej 
i dla chwały Boga — oświad- 
czył ks. Skórski. 


Na zakończenie uczestnicy 
wiecu jednogłośnie uchwalili re 
zolucję, w której m. in. wyraża 
ja głębokie uczucie miłości i 
wdzięczności dla narodów Związ 
ku Radzieckiego, które pod ge- 
nialnym kierownictwem towa- 
rzysza Józefa Stalina, wyzwo- 
liły naród polski i inne narody 
od nieuchronnej zagłady, jaką 
niósł faszyzm hitlerowski, a 
które i dziś nieugięcie stoją na 
straży wolności narodów i po- 
koju światowego. 


* 


o 


16 bm. w ramach Tygodnia 
Międzynarodowej Solidarności 
Bojowników o Wolność i De- 
mokrację w woj. warszawskim 
odbyły się liczne wiece i uro- 
czystości, - 

M. in. w Konstancinie pod 
Warszawą odbyło się uroczy- 
ste przemianowanie  dotych- 
czasowego „Domu Dziecka“ 
Związku Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację na Dom im. 
Pawła Tindera, wielkiego re- 
wolucjonisty i działacza robot- 
niczego. 


„ Wieżzniów 


obozów hitlerowskich w Oranienburgu 


W 5 rocznicę wyzwolenia przez Armię Radziecką więźniów 
hitlerowskich obozów kcncentracyjnych, dn. 15 bm. odbył się 
w Oranienburgu, w Niemieckiej Republice Demokratycznej, 
międzynarodowy Kongres b, więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, z udziałem 650 delegatów z całej Europy. 
Na Kongres przybył przewodniczący Komunistycznej Partii 
Niemiec — Max Reimann oraz wdowa po Erneście Thael- 


mannie. 


Otwarcia Kongresu dokonał 
wicepremier rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
prof. Kastner, po czym prze- 
mawiali delegaci zagraniczni. 

W imieniu bojowników i 
partyzantów radzieckich za- 
brał głos tow. Justin, wzywa- 
jąc cały naród niemiecki do 


walki o pokój. Tow. Justin w 
ostrych słowach potępił ame- 
rykańskich podżegaczy wojen- 
nych i wezwał wszystkich bo- 
jowników pokoju do zbierania 
podpisów przeciwko produkcji 
bomby atomowej. 


Z delegacji czechosłowackiej 
przemówił ksiądz Płojher, któ- 


ry zaapełował do duchowień- 
stwa, aby zdecydowanie stanę- 
ło po stronie zwolenników po- 
koju. Przedstawicielka delega- 
cji polskiej, Wolińska, zwróci- 
ła uwagę na więzy łączące 
polskich i niemieckich działa- 
czy ruchu oporu. „Podczas gdy 
w okresie faszyzmu łączyla nas 
wzpólna nienawiść do hitleryz- 
mu, dzisiaj łączy nas znowu 
wspólna walka o pokój”. 
Delegat francuskich partyzan 
tów Serrez zapewnił w imieniu 
demokracji francuskiej, że siły 
postępowe Francji nigdy nie do 
puszczą do zaatakowania Zwiaąz 
ku Radzieckiego, który jest o- 
stoją światowego pokoju. 


Braterska współpraca i pomoc ZSRR 
zapewniły niezawisłość i rozkwit 
krajów demokracji ludowej 


Dziennik „Prawda* o stalinowskiej zasadzie równouprawnienia 


MOSKWA. (PAP), — W ar- 
tykułe wstępnym pt. „Brater- 
ska współpraca“, „Prawda“ 
podkreśla, że najbardziej wy- 
mownym i przekonywającym 
przykładem wyższości systemu 
socjalistycznego nad systemem 
kapitalistycznym jest szybki 
rozwój gospodarczy Związku 
Radzieckiego i krajów demokra 
cji : ludowej. Przeciwieństwo 
dwóch obozów — socjalistyczne 
go i kapitalistycznego — znaj- 
duje wyraz w dwóch różnych 
zasadach wzajemnych  stosun- 
ków ekonomicznych między kra 
jami. Stosunki wzajemne mię- 
dzy ZSRR a krajami obozu de- 
mokracji i socjalizmu opierają 
się na stalinowskiej zasadzie 
równouprawnienia wielkich i 
małych narodów, zasadzie bra- 
terskiej współpracy i pomocy 
wzajemnej. Stosunki natomiast 
między krajami kapitalistyczny 
mi opierają się na prawie dżun 
gli, na zasadzie podporządko- 
wania i ujarzmienia malych 
krajów i narodów przez potęż- 
nych drapieżców, którzy pragną 
realizować swe zaborcze cele. 

Stalinowska zasada równou- 
prawnienia wielkich i małych 
narodów, zasada braterskiej 
współpracy leży u podstaw 
wszystkich układów i porozu- 
mień, zawartych przez Związek 
Radziecki z krajami, które dą- 
żą do socjalizmu. Ta jedynie 
słuszna zasada jest podstawą 
działalności utworzonej w stycz 
niu 1049 r. Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, do któ- 
rej weszli, jako równoupraw- 
nieni członkowie, przełstawi- 
ciele ZSRR, Polski, Czechosto- 
wacji, Węgier, Rumunii i Buł- 
garii, a nieco później również 
Albanii. Jedno z zadań tej or- 
ganizacji polega na tym, aby 
przyczyniać się do wprowadze- 


naredów 


rozwojowi krajów demokracji 
ludowej. Braterska współpraca 
krajów, należących do obozu 
demokracji i socjalizmu, zapew 
niła szybką odbudowę i rozwój 
ich gospodarki narodowej. Bez 
ścisłych więzów, bez pomocy 
ZSRR kraje demokracji ludo- 
wej. nie mogłyby utrzymać 
swej niczawisłości gospodarczej 
i politycznej, stałyby się przed- 
miotem samowoli i gwałtów ze 
strony drapieżeów imperialisty- 
cznych. 

, Wymiana handlowa ze Związ 
kiem Radzieckim — stwierdza 
„Prawda“ — jest  niezwykie 
ważnym czynnikiem w dziedzi- 
nie uprzemysłowienia krajów 
demokracji ludowej. Związek 
Radziecki dostarcza tym kra- 
Jom najnowocześniejszych urzą 
dzeń technicznych, dzięki cze- 
mu mogą one przebudować 
swą gospodarkę narodową. 

, Wzajemna wymiana towa- 
rów między krajami obozu so- 
cjalistycznego — pisze dalej 
dziennik — odbywa się na pod 
stawie sprawiedłiwych, jedno- 
litych cen. Wykłuczona jest 
wszelka wymiana nieekwiwa- 
lentna, tak charakterystyczna 
dla stosunków ekonomicznych 
między krajami kapitałistycz- 
nymi. Z chwilą podniesienia 
kursu rubla i oparcia go na ba- 
zie złota, wzajemne stosunki 
ekonomiczne między ZSRR i 
krajami demokracji ludowej 
stały się jeszcze ` bardziej 
trwałe. 

Kraje demokracji ludowej na 
zawsze wyzwoliły się od wpły- 
wów kryzysu gospodarczego, 
od następstw deprecjacji wa- 
lut w krajach kapitału. Kraje 
demokracji ludowej, stóre 
wkroczyły na drogę rozwoju 
socjalistycznego, wyzwoliły się 
na zawsze od bezrobocia, gło- 


nia w życie metod współpracy ı du i nedzy. 


które sprzyjaja 


| gospodarczej, 
| socjalistycznemu 


planowemu, 


Partie komunistyczne i ro- 
botnicze krajów demokracji lu- 


dowej, kierując się nauką Le- 
nina — Stalina i mając po- 
tężne oparcie w pomocy i do- 
świadczeniu ZSRR, pomyślnie 
rozwiązują zadania budownie- 
twa socjalistycznego. 

Po omówieniu doniosłej roli 
mieszanych towarzystw w dzie 
dzinie współpracy gospodarczej 
krajów obozu demokratyczne- 
go i podkreśleniu, że opierają 
się one na ścisłym przestrze- 
ganiu wzajemnych interesów, 
„Prawda“ pisze: „Takich wza- 
jemnych stosunków, takiej 
prawdziwie braterskiej współ- 
pracy nie ma i nie może być 
w obozie kapitalistycznym, roz 
dzieranym niedającymi się po- 
godzić sprzecznościami. W obo- 


zie | kapitalistycznym działa 
prawo brutalnej siły, prawo 
dyktanda narzuconego przez 


magnatów imperializmu anglo- 
amerykańskiego. 

Dobitną ilustracją tego ro- 
dzaju stosunków między kra- 
jami  kapitalistycznymi jest 
osławiony plan Marshalla, któ 
ry przyniósł nędzę, głód i ma- 
sowe bezrobocie setkom milio- 
nów ludzi pracy. Temu sanie- 
mu prawu dżungli, rozbójni- 
czego imperializmu podporząd- 
kowana jest obecnie Jugosła- 
wia, pozbawiona wolności i nia 
zawisłości wskutek zdrady i 
renegactwa kliki Tito — Ran- 
kowicza, która wprowadziła w 
kraju reżim faszystowsko - po- 
licyjny. Głód i nędza panują w 
krajach kapitału”, 

W zakończeniu 
pisze: 


„Prawda 


„Braterska współpraca i u-| 


zgadnianie planów gospodar- 
czych między krajami obozu 
demokracji i socjalizmu — to 
nowy system wzajemnych sto- 
sunków gospodarczych stworzo 
ny przez Wielkiego Stalina. 
Zapewnia on stały rozwój go- 
spodarki tych krajów, które 
wkroczyłv na drogę socjaliz- 
mu“, 


Następnie przewodniczacy 
niemieckiego Związku ofiar fa- 
szyżmu, organizacji, która liczy 
250 tysięcy członków — Otto- 
mar  Geschke, przy udziale 
członków zagranicznych delega 
cji udał się do Sachsenhausen, 
gdzie położono kamień węgiel- 
ny pod pomnik poległych więź- 
niów w tym obozie zagłady. Tu- 
taj, wobec sześciuset byłych 
więźniów obozu w Sachsenhau- 
sen przemówił Max Reimann. 
Mówca oświadczył, że „Niemiec 
ki Związek ofiar faszyzmu po- 
winien przede wszystkim wal- 
czyć o to, aby z niemieckiej zie 
mi nie wyszedł już nigdy żaden 
atak na wolność innych naro- 
dów. Nie mamy zamiaru prosić 
amerykańskica imperialistów o 
ten pokój, ale sami zdobędzie- 
my go w walee...“ 


Max Reimann stwierdził, że 
również w Niemczech zachod- 
nich rosną zastępy zwolenni- 
ków pokoju, rosną siły antyfa- 
szystowskie. „Nie pozwolimy 
z Niemiec zachodnich uczynić 
przyczółka antyradzieckiej a- 
gresji'—zawołał Reimann przy 
burzliwych oklaskach zebra- 
nych. 

xk 


W tym samym czasie odbyły 
się uroczystości w Berlinie, 
gdzie antyfaszyści niemieccy u- 
rządzili szereg manifestacji po- 
kojowych, zakóńczonych złoże- 
niem wieńców na grobach pole- 
głych żołnierzy radzieckich o- 
raz pochód do Mauzoleum Żoł- 
nierza Radzieckiego w Parku 
Treptow. 


Przemówienie delegata 
polskiego 


BERLIN (PAP). Na Kongre 
sie z gorącym przyjęciem spot- 
kato się przemówienie delegata 
polskiego, sekretarza generalne 
go Związku Bojowników o Wol 
ność i Demokrację — Józefa 
Passini. 

Naród polski zdaje so- 
bie sprawę, że pokój wywal- 
czyć można tylko w jedności 
z wszystkimi siłami postępu na 
Świecie, w jedności z świato- 
wym frontem pokoju, ra które 
go czele stoi potężny Związek 
Radziecki i któremu przewodzi 
Wielki Stalin. 

Pilnie śledzimy — oświadczył 
w zakończeniu Passini — wal- 
kę demokratycznych sił narodu 
niemieckiego z wrogiem posta- 
pu i waszego narodu — impe- 
rializmem anglo - amerykań- 
skim, który zwalniając z wię- 
zień i obozów przestępców wo- 
jennych i faszystów, grajac na 
najniższych jnstynktach nacio- 
nafzmu i szowinizmu, próbuje 
ro” 'ć iedność narodu niemiec- 
kiewo. Wierzymy jednak, że po- 
traficie pokrzyżować plany im- 
perialistów, organizujac demo- 
kratycznv front jedności naro- 
dowej. W wałce waszej może- 
cie liczyć na poparcie wszyst- 
kich postępowych sił na świe- 
cie. 

Przemówienie delegata pol. 
skiego przyjęte zostało burzli- 
wymi oklaskami. 


Polscy obrońcy pokoju 
Komitetu Obrońców Pokoju 


Wolnego Terytorium Triestu 


Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wysłał do Komitetu Ob- 
rońców Pokoju Wolnego Tery- 
torium Triestu depeszę, w któ 
rej m. in. powiedziane jest: 

Z okazji drugiego Ogólnego 
Zgromadzenia Waszego Komi- 
tetu przesyłamy Wam, w imie- 
niu polskich obrońców pokoju, 
braterskie pozdrowienia i naj- 
serdeczniejsze życzenia w Wa- 
szej walce o pokój. 

Wasza odważna i słuszna 
akcja — prowadzona w tak 
trudnych warunkach — o wyco 
fanie anglo . amerykańskich i 
jugosłowiańskich wojsk oku- 


pacyjnych i o stworzenie z te- 
rytorium Triestu ziemi rzeczy- 
wiście wolnej, zaskarbiła Wam 
szacunek i sympatię ludu pol- 
skiego. Polscy obrońcy pokoju 
solidaryzują się w pełni z Wa- 
szą wałką o pokój j wierzą, że 
nie będziecie szczędzić wysił- 
ków, aby terytorium Triestu nie 
stało się zarzewiem wojennym 
w rękach imperialistów i ich 
tltowskich agentów przeciwko 
narodom miłującym pokój. 
Depeszę podpisał przewodni- 
| czący Polskiego Komitetu 


Obrońców Pekóju 
profesor Jan Dembowski 


Drugi dzień obrad Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 


Walka o pokój w Kana- 
dzie jest równecześnie walką 
o niepodległość narodową”. 


Oświadczenie 
delegata Kuby 


Carlos Rafael Rodriguez, se 
kretarz generalny Komitetu 
Obrońców Pokoju Kuby, stwier 
dza: „Obraz tak okrutnie zbu 


rzonej i tak wspaniale odbu-i 


dowywanej Warszawy jest naj 
silniejszym bodźcem, jaki mo- 
gliście nam dać w walce prze- 
ciwko podżegaczom wojennym. 

Zapewniamy Was, że nigdy 
nie skierujemy broni przeciw- 
ko narodom krajów demokra- 
cji łudowej i Związku Radziec 
kiego, które uważamy za swo- 
ich sprzymierzeńców i przyja- 
ciól“. 


Oświadczenie 
delegata Brazylii 


Sckretarz generalny Komite 
tu Obrońców Pokoju Brazylii 
Mota Lima oświadczył: 

„70 proc. Brazylijczyków 
znajduje się w najstraszniej- 
szej nędzy. Ruch pokoju mo- 
bilizuje u nas wielu łudzi do 
czynnej walki. Jest on u nas 
masowy, bo masowa jest nie- 
nawiść ludu do imperializmu 
St. Zjednoczonych, bo maso- 
wa jest wola wyzwolenia się 
klasy robotniczej i bezrolnych 
chłopów z tej straszliwej nę- 
dzy, w której tkwią. Wiele nas 
nauczyła Sesja Sztosholmska 
i wiele nas uczy pobyt w Pol- 
sce i Czechosłowacji“. 


Oświadczenie 
delegata Meksyku 


Z kolei zabiera głos sekre- 
tarz generalny ruchu pokoju w 
Meksyku — dr Noble. 

„W walce o pokój będziemy 
zawsze z Wami, nasi drodzy 
przyjaciele, Polacy. Będziemy 
u boku narodu czeskiego i in- 
nych narodów, walczących 
wraz ze Związkiem Radzieckim 
o pokój światowy“. 


Przemówienie 
tow. Ostapa Dluskiego 


Na serdeczne przemówienia 
gości zagranicznych odpowie- 


dział w imieniu zebranych czło | 


nek Komitetu Wykonawczego 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Ostap Dłuski, który 
oświadczył m. in.: 

Dziękujemy Wam gorąco za 
serdeczne głowa. Wasza obec- 
ność wśród nas jest jeszcze jea 
nym dowodem tego, że we 
wszystkich krajach świata ży- 
ją miliony ludzi, którzy tak jak 
my pragną pokoju między na- 
rodami. 

Widzicie nas tutaj przy pra- 
cy nad realizacją w naszym 
kraju historycznych uchwał 
sztokholmskich. Możemy Was 
zapewnić, że lud nasz, że 
wszyscy polscy patrioci podpi- 
szą jednomyślnie uchwałę sztok 
holmską, uznającą za zbrodnia- 
rza wojennego ten rząd, któ» 
ry pierwszy użyłby broni ato- 
mowej przeciw jakiemubądź 
krajowi. 

Możemy Was również zapew 
nić, że wielkim pracom nasze- 
go ludu nad odbudową i dal- 
szym rozwojem naszej ojczy- 
zny na drodze do socjalizmu 
przyświeca wielki ideał mię- 
dzynarodowej solidarności 
wszystkich ludzi pracy, prze- 
konanie, że budując Polskę wol 
ną, silną i szczęśliwą, służymy 
wielkiej sprawie pokoju świa- 
towego. 

Jak nasz wielki sojusznik i 
wyzwoliciel naszego kraju z 
jarzma hitleryzmu — Związek 
Radziecki, tak į nasz rząd Pol- 
ski Ludowej, w imieniu całego 
narodu prowadzi konsekwentną 
politykę pokoju. Sądzimy, że 
współistnienie krajów © róż- 
nych systemach gospodarczych 
i politycznych jest meżliwe i 
realne. Oto podstawa, na któ- 
rej spotkać się mogą wszyscy 
ludzie dobrej woli, bez względu 
na ich wierzenia i poglądy, w 
dążeniu do utrwalenia pokoju, 

Wiemy, w jak trudnych wa- 
runkach wypada Wam walczyć 
w obronie pokoju. Przekażcie 
Waszym towarzyszom walki, 
obrońcom pokoju, uczucia na- 
szej solidarności, podziw i u= 
znanje dia ich bohaterstwa i 0- 
fiarności. Jesteśmy przekonani, 
Że z Waszych i naszych wysjł- 
ków, z woli olbrzymiej więk- 
szości ludzkości, wyrośnie trwa 
łv pokój. O wolę milionów roz- 
biją się zakusy podżegaczy wo- 
jennych, wrogów ludzkości. 

Po przemówieniu ob. Dłuskie 
go, wśród ogromrego entuziaz- 
mu przyjęto jednomyślnie Maa 
nifest Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju. 


Obrady 
Kongresu Studentów Polskich 


| Dokończenie: ze stn..1 

Młodzież akademicka żywio_ 
łowo oklaskiwała przemówienie 
ministra oświaty — tow. St. 
Skrzeszewskiego, który witał 
Kongres w imieniu Rządu RP. 

Mówea szczególnie mocno 
podkreślił wydatny wzrost u- 
świadomienia politycznego 
wśród młodzieży akademickiej, 
która coraz lepiej rozumie 
swoją rolę i zadania w walce 
o pokój i w pracy nad budową 
socjalizmu w Polsce. 

Gorąco witano również prze- 
mówienia wiceprzewodniczące- 
go CRZZ — tow. Al. Burskie- 
go, przewodniczącego Zarz. Gł. 
ZMP tow. Wł. Matwina oraz 
rektora Politechniki Warszaw- 
skiej prof. Warchałow- 
kiego. 


Walka o pokój i praca dla 

Polski Ludowej — progra- 

mem idcowym jednolitej 
organizacji studentów 


Tow. A. Burski stwierdził m. 
in., że związki zawodowe przeko 
nane są, iż Zrzeszenie Studen- 
tów Polskich zwiąże się ściśle 
z ruchem zawodowym i w pra- 
cy swej kierować się będzie 


wytycznymi CRZZ. „Studenci 
polscy nie zawiodą nadziei kla- 
sy robotniczej“ — powiedział 


wiceprzewodniczący CRZZ. 

Tow. Matwin przekazał stu- 
dentom pozdrowienia od mi- 
licnowej rzeszy ZMP-oweów. 
W przemówieniu swym przed- 
stawił. szeroko realne możliwo- 
ści stworzenia jednolitej or39- 
nizacji studentów, wskazując, 
że platformą tej jedności po- 
winna być wałka o pokój i pra- 
ca dla Polski Ludowej. 

Rektor Warchztowski wska- 
zywał, że praca dla Polski Lu- 
dowej jest wspólnym zadaniem 
studentów i profesorów. Szcze- 
gólnie daniosłą role powinni — 
jak stwierdził mówca — speł- 
nić studenci w realizacji pia- 
nu 6-letniezo, przygotowując 
nowe kadry fachowców i pra- 
ceowników naukowych. 

Pozdrowienia dla polskiej 
młodzieży akademickiej od 
3.600 tys. postępowych atuien- 
tów, zrzeszonych w Międzyna- 
rodowym Związku Studentów, 


przekazał wiceprzewodniczący 
Związku — Liang Ken. W 
imieniu młodzieży radzieckiej 
przemawiała, goraco witana, 
sekr. CK Komsomołu — Tama- 
ra Jerszowa. W czasie prze- 
mówienia przedstawicielki mło 
dzieży radzieckiej zebrani wie- 
lokrotnie  manifestowali na 
cześć Związku Radzieckiego, 
bohaterskiego Komsomołu i 
wodza mas pracujących cale- 
go świata — Generalissimusą 
Stalina. 


Na cześć Odrodzonego 
Wejska Polskiego 


Gorąca manifestację uczuć 
młodzieży akademicki) dia 
Odrodzonego Wojska Polskie- 
go | jezo dowódcy — Marszał- 
ka Rokossowskiego wywołało 
odczytanie depeszy Marszałka 
Rokossowskiego z życzeniami 
dla Kongresu. 


Plenum KC KP(b) 


Ukrainy 


MOSKWA. (PAP). — Ple- 
uum KO KP(b) Ukrainy, któ- 
re obradowało w ciągu trzech 
dni, zakończyło w soboatę swe 
prace. Na plenum wygłosił 
przemówienie sekretarz KC 
KP(b) — Mielnikow. Plenum 
rozpatrzyło sprawy  gospo- 
darcze i organizacyjne oraz 0- 
mówiło przebieg współzawod- 
nictwa socjalistycznego ma 
Ukrainie. 


Francuscy boiowrnicy 
o pokój i wo!ność 
w obronie Joliot-Curie 
GENEWA. (PAP). — Jak 
donoszą z Paryża, stała komi- 
sja organizacji „Bojownicy 0 
pokój i wolność" ogłosiła ko- 
munikat, w którym protestu- 
je przeciwko atakom na wy- 
bitnego uczenego francuskiego 
i działacza społecznego 
Fryderyka Joliot - Curie 


— 


TRYBUNA LUDU 


Wiadomości sportowe 


Skonecki zwycięża Andrejewa 
w meczu towarzyskim w Moskwie 


MOSKWA. Na zakończenie 
treningu w Moskwie, ekipa te- 
nisistów polskich rozegrała w 
niedzielę, drugi z kolei, mecz 
towarzyski z tenisistami ra- 
dzieckimi. Mecz, obfitujący w 
wiele emocjonujących momen- 
tów, wykazał, że wspólny 
trening z tenisistami radziec- 
kimi przyniósł wielki pożytek 
zawodnikom polskim, którzy 
wykazują coraz lepszą kondy- 
cję. 

Jednym z najciekawszych 
spotkań był mecz Radzia z mi- 


strzem juniorów radzieckich 
Markowem. Radzio rozegrał 
spotkanie dobrze taktycznie, 


odnosząc zdecydowane zwycię- 
stwo 6:1, 6:1. 

W pozostałych spotkaniach 
juniorów Sebrala przegrał z 
Pankowem 3:6, 2:6, Kubalan- 


ka — Kuźmina 1:6, 2:6. 
„Zasłużone zwycięstwo od- 
niósł WŁ Skonecki, wygrywa- 


jac z Andrejewem 7:5, 6:1. W 
grze podwójnej Skonecki Wł. 

— Piątek pokonali parę ra- 
dziecką Ozierow — Andrejew 
6:2,.6:8. Spotkanie Chytrow- 
skiego z Korczaginem wygrał 
zawodnik radziecki 6:0, 6:3. W 
drugiej grze podwójnej Chyt- 
rowski i H. Skonecki przegra- 
li z Negrebeckim i Korbutem 
2:6, 2:6. 

Licznie zgromadzona na me- 
czu publiczność z wielką nie- 
cierpliwością oczekiwała spot- 
kania Jędrzejowskiej z Koro- 


winą. Na skutek niewyleczonej 
kontuzji palca, Polka miała tru 
dności z serwowaniem. W pier- 
wszym secie Jędrzejowska za- 
grała bardzo dobrze i, dzięki 
precyzyjnym dropszotom roz- 
strzygnęła set na swoją ko- 
rzyść 6:2. W dwóch następ- 
nych setach Korowina gra co- 
raz lepiej, Jędrzejowska nato- 
miast nie wytrzymuje kondycyj 
nie i przegrywa 3:6, 3:6. 

W grze mieszanej Jędrzejow 
ską i Wł. Skonecki przegrali z 
Korowiną i Qzierowem 0:6, 
6:8, 1:6. H. Skonecki przegrał 
z Belic — Gejmanem 3:6, 0:6. 

Zdaniem kierownika polskiej 
ekipy tenisowej Olszowskiega 
— Radzio i W. Skonecki już 
odzyskali w pełni swą formę. 
Po meczu tenisiści polscy w 
trakcie ożywionych rozmów ze 
swoimi partnerami wyrazili 
uznanie dla gry tenisistów ra- 
dzieckich i oświadczyli, że po- 
starają się przekazać swoim 
kolegom w kraju niezwykle e- 
fektywne metody gry i trenin 
gu radzieckich sportowców. 

Trener Siniczkow. złożył pol 
skim  tenisistom  najserdecz- 
niejsze życzenia dalszych postę 
pów, wyrażając opinię, iż te- 
nis polski powinien w jak naj- 
szybszym czasie wyzbyć się 
obronnego stylu gry, co wraz 
z systematyczną, szeroko zakro 
jong pracą trenerską nad zdol 
ną młodzieżą, zapewni teniso- 
wi polskiemu wiele sukcesów. 


Koszykarze i koszykarki CSR 
zwyciężają w meczu 
międzypaństwowym z Polską 


GDAŃSK. Na kortach Og-| Gruszczyńska — 


2 
l 


Kamecka 


niwa w Sopocie rozegrane zo-| — 2, Wojewadzka — 1. 


stało międzypaństwowe spotka- 
nie w koszykówce kobiet i nięż 
czyzn między reprezentacjami 
Polski i Czechosłowacji. Oba 
spotkania wygrały drużyny cze 
chosłowackie: spotkanie kobiet 
50:21 (10:15) w meczu drużyn 
męskich 46:39 (27:14). 


Mecz kobiet stał na słabym 
poziomie. 

Kosze dla Czechosłowacji 
strzeliły: Pragnerova — 12, 
Kopackora — 7. Patkora — 6, 
Bartlova — 2, Tómaszkova — 
2i Vagnerova — 1. 

"Dla Polski: Rogowska — 9, 
Parszniak — 5, Czopkówna 2, 


Spotkanie mężczyzn stało na 
dobrym poziomie technicznym. 
W pierwszej połowie Polacy 


zagrali zbyt nerwowo, co uwi- | 


doczniło się szczególnie w strza 
łach. Po przerwie, dzięki wiel- 
kiej ambicji i dobrej kondycji, 
Polacy byli stroną atakującą. 
Punkty dla CSR uzyskali: 
Mrazek — 16, Kinsky — 11. 
Ezr — 8, Nebuchla — 4, Skron 
sky — 3, Kozak i Vanczura — 
ORZ 
Dla Polski: Kamiński — 14, 
Pawlak — 13, Bartosiewicz --- 
6, Niciński i Lelenkiewicz 
po 2, Dąbrowski i Fenglerski 
—.po 1. 


Pierwsze mecze Ligi szermierczej 


ŁÓDŹ. W Widzewie rozegra 
ny został pierwszy w Łodzi 
szablowy mecz szermierczy o 
mistrzostwo Ligi, w którym 
warszawska Legia zremisowa- 
ła z miejscowym  Kolejarzem 
8:8. 

„Najlepszym szermierzem me 
czu był kpt. Fókt z Legii, któ- 
ry nie przegrał ani jednego 
spotkania. W drużynie łódz- 


kiej najlepszym szermierzem 
był Banaś. 

* 
WROCŁAW. Mecz między 


AZS z Poznania a miejscowym 
AZS, zakończył się zwycięst- 
wem drużyny poznańskiej 10:6. 
Bardzo słabą formę wykazał 
jnż. Suski, przegrywając z So- 
kołem i Zagadzkim. 


Kolejarz Poznań zostaje 
w II Lidze bokserskiej 


Decydułący 6 pozostaniu w II 
Lidze bokserskiej mecz między 
Kolejarzem 
(Wrocław) zakończył się zdecydo- 
wanym zwycięstwem Kolejarzy 
13:3, którzy dzięki temu utrzymali 
swa pozycją ligową. Spotkanie ro- 
zegrane na ringu Ogniska w Wart- 
szawie nie było ciekawe. Ogniwo 
stawilo się na mecz w osłabionym 
składzie i już przed rozpoczęciem 
walk Kolejarz prowadził 4:0, dzię- 
ki dwu walkowerom w piórkowej 
i półśredniej. Ponadto bokserzy 
Ogniwa zdradzili duże braki kon- 
dycyjne i z reguły niemal „,pu- 
chli“ w trzeciej rundzie. Nie po- 
mogła im- wyższość techniczna, 
którą skutecznie parowali ataki 
energicznych Kolejarzy przez dwa 
pierwsze starcia. W trzerich siła 
fizyczna brala niemal zawsze gćrę. 

Osobne słowa należą się sekun- 
dantowi i trenerowi drużyny poz- 
nanskiej — Sulinowskiemu. Jego 
głośne podpowiadania, sprzeczne z 
regularminami wałki, spowodowały 
kilkakrotną interwencję sędziego 
ringowego, Ponadto, w chwili kie- 


Krajowy Zjazd 
ZS Ogniwo 


w dnłach 15 i 16 bm. obradował 
w Warszawie 2-dniowy I Krajowy 
Zjazd delegatów Zrzeszenia Spor- 
towego „Ogniwo". Obrady cecho- 
wała troska o wykonanie zadań. 
jakie postawiła przed sportem 
związkowym historyczna uchwała 
KC PZPR W czasie dyskusji pod- 
kreślano, że sportowcy polscy win 
ni jak najszerzej włączyć się w 
nurt walki o pokój 1 realizację 
planu 6-letniego. ? 

z wielkim entuzjazmem przy ję- 
to przybycie na salę obrad grupy 
23 najlepszych sportowców ze 
wszystków klubów Zrzeszenia w 
kraju. W imieniu przybyłych, re- 
prezentacyjny hokeista Polski Ma- 
ciejko złożył ośwładczenie, w któ- 
rym w imieniu sportowców zrze- 
szonych w 50 klubach ZS Jgniwo 
przyrzekł wzmóc pracę nad uma- 
sowieniem sportu w myśl uchwa- 
ty Biura Politycznego KC PZPR 
oraz podnieść poziom wyników w 
oparciu o wspaniałe doświadczenia 
1 dorobek sportowców radzieckich. 
Zobowiązanie kładzie wielki na- 
cisk ma współpracę z LZS-ami i 
szkołami, jak również na wzmo- 
żenie wysiłku w zakładach pracy, 
aby osiągnąć jak najlepsze wyni- 
kit w realizacji planu 56-letniego. 

W drugim dniu obrad po zakoń- 
czeniu dyskusji przyjęto szereg 
wniosków i rezolucji oraz dokona- 
no wyboru Głównej Rady Zrze- 
szenia. 


dy arbiter udzielił 
za trzymanie zawodnikowi 


napomnienia 
poz- 


(Poznań) i Ogniwem , nańskiemu Kupczykowi, Sulinow- 


ski zerwał się z kizesła i gestami 
rozpaczy i sprzeciwu wywołał diu- 
gie gwizdy publiczności. podnieca- 
jąc ją do niesportowego zachowa- 
nia się. Uważamy, że trener Í se- 
kundant musi i powinien być przy 
kladem dla zawodników, a nie ini- 
ciatorem nieporozumień. 

O zawodnikach Kolejarza wspam 
nteliśmy już, że zaimponowali kon 
dycja. Niestety, ich wiadomości 
techniczne są ubogie, a kilku pie- 
ściarzy, którzy od kilku lat znaj- 
dują sie w czołówce naszych za- 
wodników, stoi w miejscu, nie wy 
Kkazując żadnych postępów. Swisz 
na przykład, który w ubiegłym ro- 
ku zdobył mistrzostwo Polski ju- 
niorów w papierowej, był wtedy 
lepszym bokserem niż teraz. Gdy 
zdobywał tytuł we Wrocławiu, po- 
kazał urozmaicone ciosy, ładne 
uniki i dobrą taktykę walki. w 
Warszawie, w spotkaniu ze Szczur 
kiem, był o klasę gorszy, jedno- 
stronny, polujący tylko ra cios z 
prawej, a przy tym sztywny i nle- 
ruchliwy. 


wyniki: 
W wadze muszej Swisz (Kol) po 
dwu wyrównanych rundach, 


ostrym iiniszem w trzeciej zapew 
nit sobie zwycięstwo nad Szczur- 
kiem (Ogn). W koguciej Janaszak 
(Kol) ustępował początkowo przy- 
tomnemu i lepszemu technicznie 
Smaczyńskiemu (Ogn), jednak i 
tutaj siła fizyczna zadecydowała 
o zwycięstwie poznańczyka, który 
w III r. był zdecydowanie lep- 
Szy. W piórkowej Nowacki (Ko!) 
zdobył 2 pkt. w.o. W lekkiej am- 
bitny i silny Świderski (Kol) nie 
mógł dać rady lepszemu technicz- 
nie Kurowskiemu II (Ogn), który 
w IH t. zdobył się, jako jedyny 
wrocławianin na energiczną koń- 
cówkę. W półśredniej Kazimier- 
czak (Kol) zwyciężył w.o. W śred- 
niej doszło do zaciętej watki mię- 
dzy Kupczykiem (Kol) i Kota- 
siem (Ogn). Obaj zawodnicy po- 
lowali na silne ciosy, ale obaj wal 
czyli nieczysto. Kupczyk otrzymał 
2 napomnienia, Kotaś jedno. Osta- 
tecznie sędziąwie orzekii remis. 
w półciężkiej Talarczyk (Kol) był 
przez dwa starcia gorszym bokse- 
rem od Barbarowicza (Ogn). Na 
finiszu poznańczYk uzyskał wyraż- 
ną przewage i sędziowie przyznali 
mu zwycięstwo, chociaż wynik re- 
misowy byłby sprawiedliwszy. W 
ciężkiej Gładysiak (Kol) od plerw- 
szej chwili atakował Jakubka 
(Ogn). który unikał walki. Pod ko 
niec I r. sędzia odesłał wrocławla- 
nina do rogu, ogłaszając zwycię- 
stwo Gładysiaka. 

W ringu sędziował Lissowski, na 
pkt. Krasuski, Karski i Maciejew- 
ski. (G) 


Nie należy -zwlekać z rozdziałem 
sprzetu 


Do redakcji naszej wpłynął 
list z Łodzi następującej tre- 
ści: 

W dniu 24 marca br. Wydział 
Kultury Fizycznej Zarządu Woje- 
wódzkiego ZSCh w Łodzi otrzy- 
wał z Zarządu Głównego ZSCh 
pokaźną partię sprzętu sportowe- 
go z przeznaczeniem dła Ludo- 
wych Zespołów Sportowych woj. 
łódzkiego. Niestety do dnia dzi- 
siejszego sprzęt nie został roz- 
prowadzony, ponieważ nie otrzy- 
maliśómy ani rachunku ani fa'r- 
tury. ' 

Na reklamację w ZG ZSCh od- 
powiedziano nam, ze winę za ten 


stan rzeczy ponosi Centrala Han- 
ódlowa Sprzętu Sportowego i Szkut 
niczego w W-wie, od której ZG 
ZSCh nie może doczekać się ra- 
chunku. 

Rezultat taki, Że teren pozba- 
wiony najniezbędniejszego sprze- 
tu, alarmuje Zarząd Wojew. ZSCh. 


Sokolski Janusz 
Inspektor KF ZW ZSCh w Łodzi 
Zdaniem naszym sprzęt po- 

winien być jak najszybciej roz 
dzielony, a zainteresowane in- 
stytucje winny wyjaśnić przy- 
czynę opóźnienia dostawy. 


Porażka Gwardii z Górnikiem Radlin 
największą niespodzianką niedzielnych 
rozgrywek piłkarskich 


Niedzielne rozgrywki I Ligi Piłkarskiej przyniosły znowu 
wielkie niespodzianki i duże zmiany w tabeli. Największą nie- 
spodzianką jest porażka Gwardii na własnym boisku i zwią- 


zany z tym spadek w tabeli na 


6 miejsce. Jedynie Zw. Garbar- 


nia i Zw. Warta utrzymały swoje pozycje. Warta remisuiąc 
z Garbarnią zdobyła dopiero pierwszy punkt. 


KOLEJARZ POZNAŃ — 
LEGIA 1:0 (0:0) 


Mecz między dwoma na ogół 
wyrównanymi drużynami, zą- 
kończył się zasłużonym zwycię- 
stwem drużyny poznańskiej, 
która uzyskała rozstrzygnięcie 
na 5 minut przed końcem gry, 
dzięki lepszemu finiszowi i nad 
spodziewanie dobrej kondycji. 
Wynik remisowy, który wisiał 
na włosku, krzywdziłby Koleja 
rza, gdyż goście mieli więcej z 
gry, stwarzali więcej niebez- 
piecznych sytuacji podbramko- 
wych i byli lepsi technicznie. 
Poza tym Skromny w bramce, 
mimo słabej formy, kilka razy 
skutecznie interweniował, ratu- 
jąc drużynę od większej prze- 
granej. 

Czterotygodniowe rozgrywki 
ligowe, które z tygodnia na ty- 
dzień wzbudzają większe zain- 
teresowanie, wykazują systema 
tyczny wzrost poziomu gry dru 
żyn ligowych. Legia i Kolejarz 
Poznań również poczyniły znacz 
ne postępy, zwłaszcza w grze de 
fensywnej. Oczywiście, że do- 
bra gra defensywna nie wyczer 
puje całości sztuki piłkarskiej, 
albowiem jasną jest rzeczą, że 
bez dobrej gry ofensywnej nie 
można odnosić zwycięstw. 


Dobra gra środkowej 
trójki Kolejarza 

Drużyna poznańska miała 
wczoraj w dobrze usposobionej 
środkowej trójce napadu prze- 
wagę nad formacją ofensywną 
gospodarzy. Gdyby jeszcze do- 
pisały skrzydła, to niewtapliwie 
przewaga gości byłaby większa 
i znalazła odzwierciedlenie 
wyższym stosunku bramkowym, 
Obaj skrzydłowi, prawy Gogo- 
lewski i lewy Kołtuniak byli 


wj 


znacznie słabsi od Środkowej 
trójki i nie potrafili dośrodko- | 
waniami uzupełnić dynamicz- 
nych akcji ofensywnych. Anioła 
był niewątpliwie najlepszym 
graczem nie tylko w swojej 
drużynie, ale i na boiszu. Grał 
ambitnie, ofiarnie, dochodził do 
każdej piłki i stanowił najgroź 
niejszego przeciwnika, Do jego 
bojowei gry dostrojł się Czap- 
czyk. Nieco słabiej wypadł nie- 
mniej pracowity i szybki Bia- 
łas, którego jednak gubiły przy 
długie, choć bardzo ładne wóz- 
kowania. 


Świcarz zablokowany 
przez Tarkę 


W linii pomocy Tarka zablo 
kował skutecznie Świcarza tak, 
iż ten ongiś szybki i skutecz- 
ny strzelec oddał zaledwie dwa 
strzały na bramkę. Nieźle wy 
padł Słoma, aczkolwiek nie po 
wrócił jeszcze do zeszłorocz- 
nej formy. Trzeci pomocnik 
Chudziak, dobry w akcjach o- 
fensywnych, słabiej wypadł w 
bojach defensywnych. W obro- 
nie brylował spokojem i dobrym 
wykopem Wojciechowski 1. 
Sobkowiak kilka razy ski- 
ksował i szm stwarzał niebez- 
pieczne sytuacje. Gołębiowski 
w bramce, tym razem nie po- 
pełnił błędu, niemniej jednak 
grał niepewnie. 


W Legii 
najsłabszy napad 


W drużynie gospodarzy linia 
defensywna wywiązała się do- 
brze z ciężkiego zadania, Fo- 
dobnie jak w poprzednim me- 
czu, Piotrowski w obronie spo- 
kojnie rozbijał akcje przeciw- 
nika, wygrywając dużo poje- 
dynków z duetem Białas 
Czapczyk oraz tarasował dro- 
gę próbom raidowym Kołtunia- 
ka. Serafin niewiele ustępował 
partnerowi, mając za prze- 
ciwnika przebojowego Aniołę, 
który sprytnie uwalniał się 
spod opieki Orłowskiego. Mil- 
czanowski pracowity — nie za- 
błysnął specjalną formą. 
Oprych na prawej pomocy 
grał dobrze, zasilając skutecz- 
nie napad piłkami. Najsłabszą 
formacją gospodarzy okazał 
się napad, który grał gorzej 
niż w meczu z Garbarnią, Wła 
ściwie tylko dwaj zawodni- 
cy Sąsiadek i Górski byli na 
poziomie i ci dwaj stwarzali 
sytuacje podbramkowe. Świ- 
carz blokowany przez Tarkę 
nie umiał się od niego uwol- 
nić,  Wiłezyński nie odegrał 
żadnej roli, a Ochmański pra- 
wie nie istniał na boisku. Miał 
dwie dogodne pozycje strzało- 
we i obie zmarnował. 


Przebicg gry 


Pierwsze pięć minut gry 
należy do gości, którzy prze- 
prowadzają szoordynowane ze 
grania przyziemne. Legia nie- 
bawem przyjmuje inicjatywę i 
gra staje się otwarta z tym 
jednakże, że każdy atak Kolec- 
jarza jest grozniejszy. Dobrze 
wypracowanych pozycji na- 
pastnicy Kolejarza nie wyko- 
rzystują, nie ryzykując strza- 
łów z daleka. W 20 m. powsta- 
je bardzo dogodna sytuacja, 
lecz Białas spóźnia się o uła- 
mek sekundy i piłkę wyłapu- 
je Skromny. Po chwili znowu 
Kolejarz nie wyzyskuje pew- 
nej sytuacji. Od 25 minut gry 
Legia zaczyna przeważać i co- 
raz częściej przebywa na bois- 
ku przeciwnika. W tym okre- 


sie Ochmański dwukrotnie ma 
okazję zdobycia bramki, ale 
jego anemiczne strzały nie 
sprawiają trudności bramka- 
rzowi gości. Jeszcze w 37 m. 
Kołtuniak z dobrej pozycji pu- 
dłuje. W 42 m. Piotrowski od- 
nosi kontuzję nogi i na chwilę 
schodzi z boiska. Do przerwy 
wynik 0:0. 


Kołtuniak strzela 
zwycięską bramkę 


Po przerwie zn'wu Kolejarz 
rozpoczyna serię ataków, by 
po 15 minutach oddać iniecjaty- 
wę Legii. Zdawało sie, że Ko- 
lejarz załamuje się kondycyj- 
nie i Legii przypadnie zwycię- 
stwo. Jednakowoż po krótko- 
trwałej grze defensywnej, Ko- 
lejarz przechodzi znowu do a- 
taku, a w ostatnim kwadran- 
sie gry opanowuje boisko, 
szturmując bez przerwy bram- 
kę gospodarzy. Na 5 minut 
przed końcem gry, w zamie- 
szaniu podbramkowym Kołtu- 
niak strzela zwycięską bram- 
kę. W ostatnich minutach gra 
zaostrza się, jej ofiarą pada 
Anioła, który do końca me- 
czu już tylko asystuje. Roz- 
paczliwe ataki Legii zmierza- 
jące do wyrównania nie skut- 
kują i mecz kończy się wyni- 
kiem 1:0 dla gości. 

Sędziował ob. Skubacz z O- 
pola niezdecydowanie, wiele 
przeoczył z krzywdą obu dru- 
żyn. Widzów ponad 20 tysięcy. 

Ltn. 


ZWIĄZKOWIEC WARTA — 
ZWIĄZKOWIEC GARBARNIA 
2:2 

POZNAŃ. — Spotkanie mię- | 
dzy Związkowcem — Warta i 
Związkowcem — Garsarnia, za | 
kończyło się wynikiem remiso- 
wym 2:2 (2:0). Bramki dła 
Warty strzelili: Opitz i Cybiń- 
ski; dla Garbarni: Nowak i Bo 
żek. 


OGNIWO CRACOVIA — 

KOLEJARZ POLONIA 3:1 

KRAKÓW, — Cracovią od- 
niosła zasłużone zwycięstwo 
nad zespolem warszawskim 3:1 
(5:1). Polonia od 18 min. pierw 
szej połowy grała bez obrońcy 
Pruskiego, który dozneł kortu- 
zji w zderzeniu z Kuczyńskim 
i opuścił boisko, » powróci wszy 
po przerwie, statystowai jedy- 
nie na skrzydle. 

Bramxi dla Cracovii 
Rajter 1 i Kuczyński 2, 
lonii Wesołowski, 


zdobyli 
dla Po 


UNTA RUCH — 
ŁKS WŁÓKNIARZ 4:1 
ŁÓDŹ. Ruch zwyciężył 
Włóewniarza 4:1 (3:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Cieślik 
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i Rurański — po 2, dla pokona 
nych Baran. 

Drużyna Śląska wygrała za- 
służenie, będąc zespołem zgra- 
nym i bez słabych punktów, a 
szybkością i techniką o klasę 
przewyzszała gospodarzy. Naj- 
lepszym graczem na boisku był 
Cieślik. 


GÓRNIK (RADLIN) — 
GWARDIA 2:0 


KRAKÓW, — Gwardia prze- 
grała z Górnikiem (Radlin) 0:2 
(0:1). Gospodarze grali bardzo 
słabo i zawiedli kondycyjnie. 
Drużyna Śląska zaimponowała 
szybkością į ambicją. Najlepszy 
mi jej zawodnikami byli bram. 
karz Budny, lewo-skrzydłowy 
Dyvała i środkowy napastnik 
Szleger. 

Bramki dla Górnika zdobyli: 
Szleger z karnego oraz Dybala, 


RUDOWLANI (CHORZ6W)— 
GÓRNIK (SZOMBIERKI) 0:0 


CHORZÓW. — Budowlani 
(Chorzów) zremisowali z Górni 
kiem Szombierki 0:0. Mecz stał 
na bardzo dobrym poziomie i 
obfitował w szereg ciekawych i 
emocjonujących momentów. 
Górnik był zespołem nieco lep- 
szym. 


TABELA ROZGRYWEK 
I KLASY PAŃSTWOWEJ 


Zw. Garbarnia 4 
Górnik Radlin 
Górnik Szombierki 
Ogniwo Cracovia 
Kolejarz Poznań 
Gwardia Kraków 
Unia Ruch 
Włókniarz Łódź 
Rudowłant Chorzów 
10) Kolejarz Polonia 

11) Legia 

12) Związkowiec Warta 


WYNIKI 
II LIGI PIŁKARSKIEJ 


GRUPA ZACHODNIA 
Budowlani Lechia Stal 
Sosnowiec 2:0, Kolejarz Toruń 
— Gwardia Szczecin 3:2, Włók 
niarz Chodaków — Włókniarz 
Widzew 3:0, Zw. Radomiak — 
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Kolejarz Bydgoszcz 1:0, Bu- 
dowlani Świdnica — Kolejarz 
Ostrów 2:1. 
TABELA 

1) Kolejarz Bydg. 4 R FiA 
2) Włókniarz Chod. 4 6 10.5 
3) Kolejarz Toruń 4 6 1:4 
4) Zw. Radomiak 4 6 6:6 
5) Budowlani Lechia 4 5 10:7 
6) Stal Sosnowiec e 35 
4%) Gwardia Szczecin 4 4 12:10 
R) Budowłani Świdn. 4 2 3.8 
9) Kalejarz Ostrów 4 0 4:9 
16) Włókniarz Widzew 4 0 4:13 


GRUPA WSCHODNIA 
Ogniwo Bytom — Zw. Cheł- 
mek 5:0, Włókniarz Czestocho- 


wa — Ogniwo Częstochowa 
0:2, Zw. Przemyśl — Ogniwo 
Tarnów 2:0, Stal Lipiny — 


Kolejarz Przemyśl 4:0, Dubli- 
nianka — Stal Katowice 1:3. 


TABELA 


) Ogniwa Bytom 
Ogniwo Czest. 
Stal Katowice 
Ogniwo Tarnów 
Zw.. Przemyśl 

zw. Chemek 
Stal Lipiny 
Włókniarz Częst. 
Kolcjarz Frzemyśł 
Łub!inianka 


m ma 
Ne M BZ 6 mm 3) ML IO 2 


mou 
W 


20 Ma O 
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5) 
10) 
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Kielas zwyciężył w Zyrardowic 
w biegu na przełaj 
o mistrzostwo Polski 


WARSZAWA. — Rozegrany 
w Żyrardowie bieg na przełaj 
o mistrzostwo Polski zgroma- 
dził na starcie 21 zawodników 
i 22 zawodniczki. 

W konkurencji męskiej na 
dystansie około 8.000 m zwy- 
ciężył, po raz trzeci, Kielas 
(Budowlani Gdańsk) w czasie 
24:54,8, przed  Mielczarkiem 
(Wrocław) — 25:26,8 i Boniec 
kim (Gdańsk) — 25:40,0. 

W konkurencji kobiet tytuł 
mistrzowski zdobyła reprezen- 
tantka LZS Żurawica — Grycz 
kówna, przebywając trasę 0- 
koło 1.500 m w czasie 5:01,2. 


KUSMIREK WYGRYWA 
BIEG „GŁOSU WIELKOPOL- 
SKIEGO“ 

Piąty z kolei bieg przeła- 
jowy „Głosu Wielkopolskiego", 
zgromadził na boisku „Areny“ 


przeszło 6 tys. widzów, a 
wzdłuż trasy ponad 20 tys. 

W biegu głównym na dy- 
stansie 4.000 m startowało 125 


zawodników. Zwyciężył Ku- 
śmirek (Spójnia - Wrocław) 


w czasie 11:52, Dalsze 4 miej- 
sca zajęli zawodnicy Związkow 
ca - Warty w następującej ko 
lejności: Bartecki 11:55, Płot- 
kowiak 12:06, Gerwazik i Ory 
wał. 

W biegu kobiet na dystansie 
500 m po raz trzeci z rzędu 
zwyciężyła Cieślikówna (Budo 
wlani Szczecin) 1:42 min. 

Bieg juniorów rozegrany z0- 
stał na dystansie ok. 2.400 m 
1 zgromadził rekordową ilość 
startujących — 1.313 zawodni- 
ków. W biegu tym po raz dru- 
g1 z rzędu zwyciężył Poselt 
(Unia Boruta — Zgierz) w 
czasie 5:31,8 min. 


Mistrzostwa Polski 
w ciężkiej atletyce 


W ramach mistrzostw Pol- 
ski w ciężkiej atletyce rozgry- 
wanych w Toruniu, zakończo- 
no zawody w podnoszeniu cię- 
żarów. Tytuły mistrzów i wi- 
cemistrzów (trójbój  olimpij- 
ski) zdobyli: 

W. kogucia — 1) Kaczmar- 
czyk (Śląsk) — 217,5 kg, 2) 
Boniecki (Pomorze) — 210 kg. 

W. piórkowa: 1) Skowronek 
(Śląsk). — 260 kg, 2) Waliwo- 
nowicz (Gdańsk) — 227,5 kg. 

W. lekka: Ścigała (Ślask) 


19 kwietnia 
w Warszawie 
międzynarodowe 
zawody 
w koszykówce 


Zapowiedziane na dzień 18 
kwietnia międzynarodowe za- 
wody koszykówki drużyn mę- 
skich i żeńskich między repre- 
zentacją Pragi i AZS zostały 
przełożone na dzień 19: kwiet- 
nia. 


— 262,5 kg, 2) Cieszyński (Po 
morze) — 242,5 kg. 

W. średnia: Trutkowski 
(Kraków) — 260 kg, 2) Herok 
(Ślask) — 260 kz. 

W. półciężka: 1) Dajnowiec 
(Gdańsk) — 287,5 kg, 2) Sa- 
dowski (Warszawa) — 285 kg. 

Waga ciężka: 1)  Hejdek 
(Pomorze) — 315 kg, 2) 0- 
pziepiee (Kraków) — 277,5 
7 

Tytuły mistrzów Polski w 
walkach zapaśniczych zdobyli: 

Waga musza: Szneider (Po- 
znań), 2. Świetulski (W-wa); 
kogucia: Smul (Wrocław), 2. 
Kisiel (Śląsk); piórkowa: To- 
boła (Śląsk), 2. Wadowski 
(Wrocław); lekka:  Strożek 
(Kraków), 2. Wiciak (W-wa); 
półśrednia: Gołas (śląsk), 2. 
Kuligowski (Śląsk); średnia: 
Radoń (Kraków), 2. Kuligow- 
ski (Śląsk); półciężka: Ma- 
raszewski (Śląsk), 2. Nowa- 
czek (Poznań); ciężka: Joń- 
czyk (Gdańsk), 2. Krysmalski 
(Wrocław). 

W ogólnej klasyfikacji pier- 
wsze miejsce zajął Śląsk — 


28 pkt. 2. Poznań — 14 pkt. 


roczystości na Placu Zwycięstwa 


W dniu wczorajszym nastąpiło otwarcie sezonu sportów motorowych. 


Sa 


Na zdjęciu: 
członkowie warszawskich klubów motocyklowych i sekcji automobilowych podczas w- 
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Przodownicy pracy i racjonalizatorzy 
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU *) 


Współzawodnictwo pracy w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych choć powstało i roz- 
winęło się stosunkowo niedaw- 


| no — przynosi już wyraźne re- 


zultaty. Wzorem dla naszyck 
robotników rolnych jest przy- 
kład Związku Radzieckiego, 
gdzie zarówno w hodowli zwie 
rząt, jak i w produkcji ro- 


ślinnej osiągnięto wspaniałe 
sukcesy. 

Za przykładem 
przodowników pracy poszły 


traktorzystki Państwowych Go- 


radzieckich 


spodarstw Rolnych. Pierwsza 
w Polsce kpbieta-traktorzyst- 
ka, a obecnie brygadzistka — 
Magdalena Figur, w roku 1948 
wykonała 150 proc. normy. O- 
becnie, jako brygadzistka, zo- 
bowiązała się wykonać normę 
dla całej brygady w 130 proc. 
W jej śłady poszła wkrótce 
brygadzistka Pestkówna i trak 
torzystka Stanislawa Prus. 

We 
cy doskonałe wyniki uzyskał 
traktorzysta Stanisław Jan- 
z zespołu Henryków 
(okręg Wrocław), który wy- 
konał 117 proce. rocznej normy 


współzawodnicwie pra- 
kowski 


i zaoszczędził na paliwie 172 
tys. zł, Dzięki starannej kon- 
serwacji traktor jego nie miał 
ani jednego dnia postoju. 

W tym samym zespole trak- 
torzysta Kazimierz Mazur w 
ciągu pół roku pracy wykonał 
179 proc. normy, zaoszczędza- 
jac na paliwie 72 tys. zł. Trak 
tor jego również ani razu nie 
miał defektu. Trakorzysta Jan 
Stopak wykonał w ciągu pół 
roku 284 proc. obowiązującej 
normy na traktorze starego 
typu. 

Prawdziwymi sukcesami mo 


gą się poszczycić również przo 


Obrady aktywu 
uczniowskich 


kół nau kowych 


W dniu 16 bm. odbyły się 
w Warszawie ogólnopolskie 
narady uczniowskiego aktywu 
kół naukowych, zorganizowa- 
ne staraniem Zarządu Główne- 
go ZMP, w porozumieniu z Mi 
nisterstwem Oświaty. 


Wystawa gazetek 


ściennych w Lublinie 


(Koresp. wł.). — W tygod- 
niu „Prasy, Książki i Oświaty” 
odbędzie się w Lublinie wysta- 
wa gazetek ściennych, którą or 
ganizuje organ KW PZPR 
„Sztandar Ludu“ i Zw. Zaw. 
Dziennikarzy. 

Za najlepsze gazetki przyzna 
ne będą cenne nagrody. (do) 


Kontraktacja upraw 
roślinnych 
w woj. białostockim 


Na terenie woj. białostockie- 
go plan kontraktacji buraków 
wykonano w 86 proe., tytoniu 
w 90 proc., lnu na włókno w 
84 proc., pszenicy w 67 proc. 
i grochu w 101 proc. Akcja 
przebiega najlepiej w pow. ełc- 
kim, gdzie rolnicy wykonali 
już plan kontraktacji roślin 
przemysłowych w 100 proc. i 
obecnie podpisują umowy po- 
nad plan. Rolnicy podpisujący 
umowy korzystają z daleko i- 
dacej pomocy instytucji kon- 
traktujących, które udzielają 
im zaliczek pieniężnych na za- 
kup nasion i nawozów sztucz- 
nych. Dotychczas skorzystało 
na Bialostocczyźnie z zaliczek 
ponad 1.800 plantatorów, 


downicy oborowi w PGR. Wa- 
lenty Katarzyński z okr. Po- 
znań uzyskał w 1949 r. prze- 
ciętną wydajność od każdej 
krowy 4.500 1 mleka, a w br. 
zobowiązał się podnieść prze- 
ciętną wydajność do 5.000 1. 
Oborowy Ludwik Cubal z go 
spodarstwa Radzewo w 
Poznań w roku 1949 otrzymał 
mleka od 


okr. 


przeciętnie 4.308 1 
każdej krowy. 

Oborowy Andrzej Ziętek z 
gospodarstwa Sielce okr. O- 
strów, który uzyskał w ub. ro- 
ku 5.200 1 od krowy, zobowią- 
zał się uzyskać w 1950 roku 
od każdej krowy  przeciętńie 
5.500 1. 

Robotnicy PGR troszczą się 
o zmniejszenie zużycia pali- 
wa, podniesienie produkcji ro- 
ślinnej i zwierzęcej, o przed- 
terminowe wykonanie planu. 


Warsztaty reka, PGR 
w Łambinowicach (okręg Opo- 
le), są nastawione głównie na 
naprawy . lokomobił, młoc- 
karń, na remont gorzelni, par- 
ników dużego typu i innych 
maszyn rolniczych. 

Kompletnie zdewastowany 
w czasie działań wojennych, 
zakład ten jest dziś jednym 
z największych w Polsce. 
Warsztaty wykonały w ub. r. 
ogólny plan napraw w 130 
proc. Jest to wynik ścisłej 
współpracy kierownictwa war- 
sztatów z załogą, a 


wszystkim szybkiego rozwoju 


przede 


współzawodnictwa pracy. 


Tymi, którzy przyczynili Się 
do wykonania i przekroczenia 


planu napraw, są przede wszy* 


stkim: tow. Podamczyk — bry 
gadzista od napraw lokomo- 
bil, wyrabiający 180 proc. nof 
my; monter Czaja, który wy” 
rabia 174 proc. normy; taw. 
Saniela, zatrudniony przy Te" 
moncie młockarni, wykonujący 
194 proe. normy, oraz narzę” 
dziowiec Hernik, który wyk0% 
przy” 
samo- 


nał własnego pomysłu 
rząd do ściągania kół 
chodowych i traktorowych. 
Tow. Hernik ma ponadto 
pod swoją opieką 12 uczniów 
którzy poza normalną nauką 
w warsztatach wykonują pre” 
cyzyjne części modeli maszy: 
Jeden z przodujących zespo- 
łów warsztatowych wykonał 
urządzenie do prostowania W% 
łów, które umożliwi ich szyb” 
szą i dokładniejszą naprawę: 
Wynikiem pracy innego % 
zespołów jest uruchomienie 
odlewni. Koszt 1 kg armatu- 
ry odłewanej we własnej od- 


lewni jest 3 razy niższy od 
kosztów w  odlewniach pri” 
watnych. 


Oprócz pracy zawodowej T° 
botnicy wiele czasu poświęca- 
ja pracy społecznej. 6-0sobo0* 
wy zespół akordeonistów WY“ 
jeżdźa często do okolicznych 
wsi z koncertami, a artystycz 
ne kółko amatorskie daje przed 
stawienia na wsi. Robotnicy 
cepiekują się także spóldziel- 
nią produkcyjną w Bielicach 

S. MOŁDRZYK 


Książeczki indywidualnego 


oszczędzania 


Zarządy Główne Związków 
Zawodowych: Transportowców, 
Kolejarzy, Pracowników Prze- 
mysłu Metalowego, Skórzane- 
go, Chemicznego, Energetycz- 
nego i Odzieżowego, opracowa- 
ły wzory książeczek  indywi- 


RADIO 


WTOREK — 15 KWIETNIA 


Program I na fail 1321,5 m. i na 
falach 407,1 m, 278 m, 245 m, 238,3 
m, 230,1 m, 219,5 m, 202,5 m, 199,7 m. 

Program dnia 7.05; Sygnał cza- 
su 5.13; Wiadomości 5.15, 6.00, 6.45, 
8.00; Wszechnica 3.75. 

5.10 Początek audycji; 520 Kon- 
cert dla świata pracy z Czecho- 
słowacji; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Mu 
zyka; 7.10 Gimnastyka; 7.20 Mu- 
zyka operetkowa; £.05 Chwila mu- 
zyki. 


Program I na fali 1321,6 m 


Program dnia 8.40; na jutro 23.10. 
Sygnat czasu 11.57; Wiadomości 
12.04, 16.09, 20.60, 2300; Wszechnica 
21.10 i 8.15. 

8.45 Głos mają kobiety; 8.55 Mu- 
zyka; 9.35 W rytmie walca; 10.56 
PCK; 10.10 Audycja dla przed- 
szkoli; 10.30 Muzyka taneczna; 
10.50 Informacje; 10.55 Audycja dla 
klas III: 11.15 Fragment powie- 
ści Howarda Fasta; 11.55 Utwory 
fortepianowe: 12.30 Audycja dla 
wsi; 12.55 Melodie ludowe; 13.25 
Przerwa: 15.00 Pogadanka z cyklu 
„O statucie PZPR'; 15.20 Puzet- 
wa; 16.20 Dymitr Szostakowicz — 
audycja słowno-muzyczra; 1700 
Skrzynka techniczna; 1715 Kwa- 
drans dawnej muzyki; 17.30 Audy- 
cja dla świetlic młodzieżowych; 
17.45 Z kraju | ze świata; 18,00 Głos 
mają kobiety; 18.20 Koncert; 18.40 
„Mąż i żona" — słuchowisko: 20.4) 
Koncert sekstetu P.R.; 21.30 Muzy- 
ka; 22.15 Muzyka taneczna; 23.15 
„Balet współczesny'* — muzyka ba 
letowa na przestrzeni wiekow; 
24.00 Koniec audycji. 

Program II na fali 366,7 m. 

Program dnia 13.25; na {vtro 
23.19; Wiadomości 16.00, 16.20, 20.00, 
23.00: Wszechnica 18.40. 

13.30 Koncert; 14.00 Z życia We- 
gier; 14.15 Ulubione melodie: 


14.55 PCK dla chorych; 1510 Dla. 


szkół popołudniowych: 14.30 Dia 
świetlic dziecięcych; 15.530 Muzyka: 
16.40 Gitara i bałałajka:; 16.50 Wia- 
domości z terenu; 17.00 Koncert; 
18.00 „Nasza świetlica; 18.15 U- 
twcty J. Brahmsa: 19.00 Koncert 
symłtoniczny; 20.40 Koncert; 2110 
Stanisław Moniuszko; 21.39 Zwyr- 
tałowa bacówka pod wesołym wier 
chem; 22.15 Wieczorne 1astroje: 
23.15 „Balet współczesny"; 24.46 
Koniec audycji. 


dualnego oszczędzania według 
projektu przodownika i rac 
nalizatora pracy z Państwo 
wych Zakładów Optycznych 73 
tow. Jana  Walaszczyka. W 
książeczkach tych  odnotowy” 
wane będą wszelkie dokonywa” 
ne przez pracowników o057CZ€” 
dności w zakresie zużycia SU? 
rowców, materiałów, narzęd” 
itp. W najbliższym czasie KS! 
żeczki oszczędnościowe przesł4* 
ne będą do zakładów pracy: 
Wręczane one będą przez 7% 
dy zakładowe tym pracowni” 


kom, luh brygadom produkcy)” 
nym, które wykonały pierwsze 
swoje konkretne zobowiązaniA 


oszczędnościowe. nie 
ędnościowe. Następ będa 


nê 


książeczki wpisywane 
wszystkie dalsze zrealizowa 
zobowiązania. 
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